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Dziś nastąpi historyczna deklaracja w Izbie Gmin Minister d 
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150 tysiecy meżczyzn powoła Anglia 


do przymusowej służby wojskowej. 


LONDYN, 26. 4. — Wczorajszej decy-|] poczęcia posiedzenia została przyśpieszo- 


zji gabinetu o przymusowych ćwiczeniach 
młodzieży nadaje prasa londyńska znacze- 
nie historyczne. Decyzja ta spowodowana 
została sytuacją europejską i zwrotem, ja- 
ki w związku z tym dokonał się w brytyj- 
skiej polityce zagranicznej. Zdaniem pism, 
gwarancje brytyjskie wobec innych krajów 
mogą być uwrzeczywistnione tylko wówczas, 
gdy W. Brytania wstąpi energicznie na dro 
ge całkowitego i kompletnego dozbrojenia 
się. Dzienniki przewidują, że przymusowej 
służbie podlegać będą wszyscy młodzi lu- 
dzie w wieku od 18 do 21 lat włącznie. — 
Ogólna ich liczba wynosi około 1600 ty- 
sięcy ludzi. Po odliczeniu tych, co służą 
już w wojsku regularnym, w formacjach 
lotniczych i flocie, dalej niezdolnych do 
służby i tych, którzy jako żywiciele rodzin 
zostałą ewentualnie wyłączeni oraz tych, 
którzy mają zajęcia, uznane za ważne dla 
państwa, pozostanie 750 tysięcy ludzi, któ- 
rzy będą powołani do przymusowej. służby, 
mającej charakter treningu wojskowego. — 
Trening ten, pod kierownictwem instrukto- 
rów armii regularnej, trwać będzie — jak 
wiadomo — od 4 do: 6 miesięcy, po czym 
rekrut przechodzi do wojsk terytorialnych, 
w których na tych samych zasadach, co o- 
chotnicy, odbywać będzie periodyczne ćwi- 
czenia w ciągu czterech lat. 


Pierwszym zadaniem rządu będzie spo- 
rządzenie spisu jako podstawy do powoła- 
nią wymienionych czterech roczników. — 
Ostateczne szczegóły zaaprobowane zosta- 
ną przez gabinet, zbierający się dziś o go- 
dzinie 10-ej przed południem. 

Po posiedzeniu przybędą do premiera 
wezwani doń pragwádsy, opozycji. Labour 
Party poseł Aftlee j zastępca szefa opo- 
zycji pos. Greenwood, którym premier 
oznajmi o decyzji rządu i starać się będzie 
wytłumaczyć motywy jej.celu pozyskania 
Labour Party dla tego projektu. O godz. 
4-ej po południu premier złoży w Izbie 
Gmin deklarację w tej sprawie. 


O GODZINĘ WCZEŚNIEJ... 


LONDYN, 26.4. — Na dzisiejszym po- 
siedzeniu Izby Gmin premier Chamberlain 
złóży oczekiwaną z naprężeniem deklara- 
cję o wprowadzeniu * powszechnej służby 
wojskowej w Wielkiej Brytanii, 

Dzisiaj o godzinie 10-ej rozpoczęło się 
posiedzenie gabinetu. Zwykle posiedzenia 
gabinetu brytyjskiego rozpoczynają się o 
godz. 11-ej, ale tym razem, ze względu na 
możliwość długiej dyskusji godzina roz- 


na. 

Premier Chamberlain omówił wczoraj 
wieczorem na audiencji u króla Jerzego VI 
sprawę wprowadzenia służby wojskowej 
powszechnej. Projekt odpowiedniej ustawy 
został opracowany przez ścisły gabinet i 
będzie przyjęty na dzisiejszym posiedzeniu 
plenum gabinetu. W posiedzeniu ścisłego 
gabinetu prócz premiera Chamberlaina 
wzięli udział minister wojny Hoare Belisha, 
minister spraw zagranicznyca lord Hali- 
fax, kanclerz skarbu Simon i nowomiano- 
wany minister dostaw wojennych Burgin. 


Jak twierdzą w kołach politycznych, 
dzisiejsza deklaracja premiera Chamber- 
laina zawiera ustęp o podatku od zysków 
wojennych. (ATE). 


PRZED KOMUNIKATEM URZĘDOWYM. 


LONDYN, 26.4. — Minister spraw za- 
granicznych Rumunii Gafencu zwiedził 
dzisiaj rano zakłady lotnicze w Hirnchurch 
a następnie powrócił do Londynu, gdzie 
odbył naradę z ministrem spr. zagr. lordem 


Halifaxem. W wyniku tej narady ogłoszo- 
ny zostanie komunikat urzędowy. 

Prasa angielska, jak dotychczas, nie 
omawia obszernie dotychczasowych wyni- 
ków rozmów przeprowadzonych przez min. 
Gafencu w Londynie. (ATE) 


MINISTER GAFENCU W DRODZE 
DO PARYŻA. 

PARYŻ, 26.4. — Dzisiaj wieczorem 
przybywa tu z Londynu min. Gafencu, Roz 
mowy pomiędzy min. Gafencu a członkami 
rządu francuskiego rozpoczną się w czwar- 
tek. (ATE) 


[MOTOPIBYNA 


(Grecja czuwa z bronią u nogi. 


Dania powołała jeden 


KOPENHAGA, 26. 4. — Duński mini- 
ster spraw zagranicznych, Munch, przyjął 
przedstawicieli prasy, którymi oświadczył; 
że wobec obecnej sytuacji europejskiej rząd 
duński uważał zą wskazane eden 
rocznik rezerwistów i pewne kategorie spe- 
cjalistów, Minister dodał, że zarządzenia te 
nie wychodzą poza-ramy neutralności Da- 
nii, 

OŚWIADCZENIE PREMIERA GRECJI. 

ATENY, 26. 4. — Premier: Metaxas 
przemawiał wczoraj w miejscowości Cala- 
mata na Peloponezie, Premier w. przemó- 
wieniu przypomniał program swego rządu, 
a mówiąc o sytuacji międzynarodowej, za- 
pewnił, że celem Grecji jest „obrona kraju 
i zabezpieczenie go przed wszelkimi niebez 
pieczeństwami militarn, i dyplomatyczny- 
mi“, Dozbrajamy kraj — mówił dalej pre- 
mier — i zapewniamy integralność jego gra 
nic, wzmacniając ententę bałkańską jį do- 
trzymując lojalnie zobowiązań Grecji w sto 
sunku do swych sprzymierzeńców, jak rów 
nież utrzymując przyjazne stosunki ze wszy 
stkimi innymi kraj amd. 


Polska mistrzem bolcserskim Europy. 
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Drużyna polska w czasie rozgrywek w Dublinie zdobyła bokserskie mistrzostwa Eu- 


ropy, uzyskując również najlepsze wynik 


wej Państwa Eire p. F. Aiken wręcza prezesowi 


i indywidualne. Minister Obrony Narodo- 
Polskiego Związku Bokserskiego 


mjr. Mirżyńskiemu złoty puchar dla mi strzowskiej drużyny polskiej. 
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TYLKO PEWNE ULGI... 

RYGA, 26.4. — Dzienniki „Rits“ w ko- 
respondencji z Berlina donosi, że wątpliwe 
jest, by Litwa uzyskała wolną strefę w 
porcie kłajpedzkim że względu ña wojen- 
ny charakter, jakiego nabiera ten port. 
Litwa otrzyma — zdaniem, dziennika! — 
jedynie pewnę prawa i ulgi w korzystaniu 
z portów w Kłajpedzie i Królewcu. 


NIESPODZIANKA  WASZYNGTOŃSKA. 

WASZYNGTON, 26.4. — Komisja 
spraw zagratrcznych senatu. postanowiła 
niespodziewanie na wczorajszym posiedze- 
niu zakończyć obrady nad zmianą ustawy 
o neutralności Stanów Zjednoczonych do 
dnia 6 maja. Jednakże wyłoniły się pewne 
trudności proceduralne, gdyż ustawa opie- 
ra się na klauzuli, która upływa 30 kwie- 
tnia rb, W związku z tym klauzuła zosta- 


Łódź środa 26 kwietnia 1939 r. 


Bawiący w Warszawie francuski minister Robót Publi 
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e Monzie na grobie Nieznanego Zotnierza 
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cznych de Monzie złożył w to- 


warzystwie ambasadora Noelą, wiceministra Piaseckiego i generalicji wieniec na 


Grobie Ni 


darczej musi. być zacieśniona. Minister de 


Żołnierza. Moment składania wieńca. Za wieńcem postępuje min. 
de Monzie. Wczoraj min. de Monzie przyjął przedstawicieli prasy i w 
mówieniu podkreślił, że współpraca Polski 


swym prze- 
i Francji w dziedzinie finansowej i gospo 
Monzie zostanie dziś przyjęty na audiencji 


i Marszałka Śmigłego-Rydza, zaś wieczorem opuści Warszawę i uda się w powrot- 
ną drogę do Paryża. Minister de Monzie odznaczony został wielką wstęgą orderu 


„Polonia Restituta“. Prof. Gaston Martin, 


szef jego gabinetu — komandorią Polonia 
Restituta, 


Mussolini ostrzega Berlin 


Przewidywane żale pod adresem Polski 


w piątkowej mowie Hitlera, 


LONDYN, 26.4, — Korespondent dy- 
plomatyczny „Evening Standard“ dowiadu 
je się z doskonałego, jak twierdzi, źródła, 
że marszałek Goering przywiózł do Berli- 
na specjalne posłanie Mussoliniego. do. Hi- 
tlera. 

Ma ono podobno ostrzegać Rzeszę 
przed podjęciem obecnie jakiejś drastycz- 
nej akcji, popartej, groźbą wojny. „Evening 
Standard“ twierdzi, że „rada Mussolinie- 
go została przyjęta przez Hitlera“. 


DOMYSŁY KóŁ POLITYCZNYCH 

PARYŻ, 26:4. — W międzynarodowym 
świecie politycznym snute są nadal do- 
mniemania, co powie Hitler? Wszystkie 
przypuszczenia są zgodne w tej mierze, że 
specjalną część swojej mowy. Hitler poświę 
ci Polsce. Dzienniki niemieckie piszą już 
całkiem otwarcie, że Hitler omówi „kryty- 
cznie“ ostatnie zmiany i posunięcia polity- 


nie przedłużona. ( ATE), ki polskiej. 
Wielka reforma ustroju Jugosławii 


Czterech Chorwatów 


BIAŁOGRÓD, 26.4, — W tutejszych 
kołach politycznych oczekują zawarcia po 
rozumienia pomiędzy rządem  białogrodz- 
kim a opozycją chorwacką, w związku z 
czym wchodzi w grę możliwość utworzenia 
gabinetu koalicyjnego. Następstwem osią- 
gniętego porozumienia będzie prawdopo- 
dobnie nadanie szerokiej autonomii admi- 


nistracyjnej, przewidzianej w głównych 
Ks. Wołoszyn zameldował się 
jako „prczycdieni EEEE 
Ukrainy Zakarpackiej”. 

BERLIN, 26.4. — W schronisku św. 
Jadwigi w śródmieściu Berlina, gdzie co 
niedziela odbywa się nabożeństwo w języ- 
ku ukraińskim, odprawiane przez ks. We- 
runa, jednego z czołowych przedstawicieli 
Ukraińców w Berlinie, zatrzymał się ks. 
Wołoszyn. 

Zameldował się on jako „prezydent 
Ukrainy Zakarpackiej” z siedzibą w Husz- 
cie. 


P.Z L A. anulował 


nasanę fMusocińskiemu. 

WARSZAWA, 26. 4. — Zarząd PZLA 
postanowił znieść naganę jaką ukarany zó- 
stał Kusociński za niestartowanie w biegu 
Skry w:r. 1938. 


Dolar 5.30 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.30, funty szterlingi po 24.80, fran- 
ki szwajcarskie 118.50, franki francuskie 
14.04, liry włoskie 16.30 (odcinki tylko do 
100 lirów). 


wejdzie do gabinetu, 


zarysach w konstytucji z 31 maja, lecz do- 
tąd w praktyce nie stosowanej. 

Banaty Sawy, Chorwacji, Słowenii i ba 
nat dalmacki zostałyby połączone, a jedno 
cześnie przeprowadzonoby korekturę ich 
granicy. „Pomysły podziału Bośni byłyby 
zaniechane, a Bośnią jako całość stanowi- 
łaby jeden okręg autonomiczny administra 
cyjny. Rząd który miałby przeprowadzić te 
wielkie reformy życia państwowego byłby 
rządem koalicji stronnictwa rządowego i 
chłopskiej partii chorwackiej. Chorwaci o- 
trzymaliby 4 przedstawicieli w gabinecie. 
Zadania tego rządu określane są jako za- 
dośćuczynienie żądaniom chorwackim w 
ramach obowiązującej konstytucji. 


P. MarszałkowaPiłsudska 
w Łodzi 

ŁÓDŹ, 26.4 — Jak w ostatniej chwili 

komunikują, do Łodzi przybyła p. Marszał- 

kowa Piłsudska, celem wizytacji biur Po- 


Będzie podobno mówił kanclerz o „roz 
czarowaniu”, jakie polityka Warszawy spra 
wiła w Berlinie, będzie dowodził, że Pol- 
ska nie była przez Trzecią Rzeszę „zagro 
żona” Ma być w mowie berlińskiej niema- 
ło żalu pod adresem Polski. 

„Koła polityczne sądzą natomiast, że w 
przemówiejriiswojćnt kancietz Hitler nie 
zgłosi żadnych konkretnych żądań i postu 
latów 'pod adresem Polski. 

Z mowy w Reichstagu wynikać ma ja- 
sno przede wszystkim strata, jaką poniósł 
Berlin:przez-przestawienie polityki polskiej. 

Ogromną lukę w dyplomatycznej grze 
Berlina i całej „osi“ powstałą przez no- 
wą orientację Warszawy, wypełnić ma, 
jak się zdaje, Jugosławia. Stąd owe zapo- 
biegliwe starania o „neutralność” j przy- 
jażń królestwa jugosłowiańskiego, podejmo 
wane przez Włochy i Niemcy. 

Ale cały świat wie i rozumie, że pozy= 
cja Jugosławii nie może równać się w żad 
nej mierze znaczeniu Polski na szachowni- 
cy europejskiej, 

Postawa Jugosławii jest czymś warto- 
ściowym w pierwszym rzędzie dlą Włoch. 
Berlin „rachował”* na Polskę. „Rachunek“ 
przemienił się w rozczarowanie, 


Bełćia wprowadzą 
nowe podatii. 


BRUKSELA, 26.4. — Komisja specjal 
na Izby Deputowanych odbyła posiedzenie 
wczoraj wieczorem. Na posiedzeniu wygło 
sił przemówienie minister finansów, pa 
czym odbyła się dyskusja, a po niej głoso 
wanie, w którym, projekt przyjęto 16 gło« 
sami przeciwko 12 głosom. W myśl projek 
tu ustawy, w administracji państwowej 
przeprowadzone będą oszczędności, sięga- 
jące. 300 milionów franków a jednocześnie 
wprowadzone zostaną nowe podatki, które 
dadzą 350 milionów. Budżet wynosi 2.200 
milionów franków. W czasie dyskusji mi- 
nister finansów energicznie przeciwstawiał 
się wszelkim propozycjom, zmierzającym 
ku dewaluacji. 


mocy Zimowej. PRE ARÓW 


Straszna śmierć 


niepocległościo:vca 


E poc kołami samochodu, 


SIERADZ, 26.4. — Na szosie pod Sie- 
radzem miał miejsce tragiczny wypadek 
powstały wskutek nieostrożnej jazdy, ofia 
rą którego padł gospodarz wsi Osiniec, 
gm. Charłupia Mała — Jan Jasiak, uczest- 
nik walk o niepodległość. Jadąc rowerem 
spotkał swego sąsiada Bolesława Bazeli 
zdążającego do Sieradza wozem, przy 
czym rozpoczął rozmowy trzymając się rę 
ką wozu z lewej strony, 


W pewnym momencie nadjechało auto 


ciężarowe, Jasiak usiłował przejechać się 
na brzeg lewy szosy i wpadł pod samo- 
chód, odnosząc ciężkie rany, tak, że po 


przewiezieniu do szpitala zmarł. 

Szofer usiłując wyminąć niefortumniego 
cyklistę wpadł na wóz i poważnie c.» u- 
szkodził. i | js. 

Szofera zatrzymano. 

Dochodzenie prowadzi policja, 
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| wojny, bo celem wojny — wbrew temu, co 


_cięs 
KO 


lacji, zupełnie na to nie reagowała. Wilki 


Sr. 2. 


Potęgujmy wytrwułość upór i męsiwo 


W WALCE, KUUA SI 


ZWYCIĘŻAJĄ $ILRi DUCHEM. 


WARSZAWA, 26.4. — Wojskowy In- 
stytut N. ©, — pisze: 

Kiedy mówimy: wojna — stają przed 
naszymi oczyma obrazy maszerujących 
pułków, dywizyj, armij, słyszymy huk dział 
i terkotanie karabinów maszynowych, szum 
silników lotniczych i broni pancernej, wi- 
dzimy krew i pobojowiska zasłane trupami 
i rannymi. Taką widzimy — wojnę. 

Tymczasem z pojęciem wojny nie mu- 
szą się łączyć te wszystkie okropności. Bo 
oto dokonują się w Europie olbrzymie prze 
miany, bez jednego wystrzału i bez prze- 
łania kropli krwi. | 

Jakim to się działo sposobem i co to 
wszystko znaczy. — Otóż znaczy to, że w 
naszych oczach rozegrało się szereg wojen. 
Tak jest — wojen, choć nie grały armaty, 
choć masy nie uderzały brutalnie o siebie, 
choć krew się nie lała. A jednak były to 


się ogólnie o niej sądzi — bynajmniej nie 
jest zabijanie.ludzi,  rujnowanie miast i 
pustoszenie kraju. Nie o te zniszczegia ma- 
terialne chodzi, ale JSP) 


o złamanie moralne przeciwnika 


aby mu narzucić swą wolę, by go zmusić 


do posłucau, do uległości i przyjęcia tych 
warunków, jakie mu się postawi. 

" Łamanie moralne przeprowadza się róż 
nymi sposobami, I tak: dąży się do zastra- 
szeni przeciwnika, do przerażenia go. Sta- 
wia mu się żądania i 

na początek choćby tylko takie, 

RS przeprowadzenie autostrady przez jego 
raj. 

Następnie fiihrerzy, dyplomaci, prasa i 
cały aparat propagandowy rozpoczynają 
wielką kampanię gróźb. Straszą, przedsta- 
wiają własną potęgę, jako olbrzymią i nie- 
pokonaną — choćby tej potęgi wcale nie 
posiadali — roztaczają obrazy klęsk i nie- 
szczęść, jakie spaść mogą na opornego, 
gdyby się przeciwstawił woli napastnika, 

-= Dążą do skruszenia jego woli i jego 
oporu, do zmęczenia go i wyczerpania ner- 
wowego. Działając na jego własnym tere- 
nie przez puszczanie różnych fałszywych 
wiadomości, przez wywoływanie alarmów, 
niepokoi, przez podszczuwanie jednych 
przeciw drugim, zmierzają do poderwania 
wiary we własne siły i w możność zwy- 
twa, zmierzają do ztiszczenia zaufania 
ło swoich przywódców "i" własnegó 
rządu. 

„ A kiedy już zmęczą i zmordują przeci- 
wnika moralnie, kiedy się zachwieje jego 
wytrzymałość, kiedy się wywoła u niego 


PIŃSK, 26.4. — Sąd Okręgowy w Piń- 


| sku rozpatrywał ciekawą sprawę, w której 


w charakterze oskarżonej wystąpiła prze- 


| wodnicząca Tow. Opieki nad Zwierzętami, 
a jednocześnie właścicielka majątku Choj- 


no pod Pińskiem, Miączyńska. Postawiony 
jej zarzut, że z braku dozoru oswojone wil 
ki, które do niej należały, zagryzły jedno 
dziecko, a drugie pokaleczyły. 


Podczas procesu ustalono, że wilki, któ 
re były utrzymywane w majątku korzysta- 
dy z nieograniczonej swobody poza domem. 
Wałęsały się często po wsi, a gdy oskar- 
żonej zwracano uwagę na konieczność izo 


w ilości pięciu sztuk były otoczone wyjąt- 
kowo troskliwą opiekął Miały one stałego 
dozorcę, który obowiązany był spać wspól 
nie z nimi w jednym pokoju. 


ŻYCIE PABIANIC 


DISIAN TC 


zwiątpienie, kiedy się go wyczerpie rów- 
nież i materialnie — bo ta walka wyczer- 
puje także finansowo i 'gospodarczo — 
wówczas następuje to, * co nastąpiło w 
Austrii i w Czechosłowacji. Przychodzi 
klęska jeśli zabrakło wytrzymałości nerwo- 
wej i charakteru, bo to właśnie decyduje 
i na tym polega wojna. 


Taka właśnie wojna toczy się obecnie 


w całej Europie, a 


również i u nas w Polsce. 

„To nie jest wcale okres przedwojenny, 
ani zbrojny pokój — to jest normalna 
wojna, która zmierza do moralnego wyni- 
szczenia narodów, a w konsekwencji do 
narzucenia im woli napastnika, 

I zawsze tak było, Tak było, że przegry 
wał i ginął nie ten, kto był słabszy liczeb- 
nie, nie ten, kto był gorzej uzbrojony, ale 
ten, kogo strach większy ogarnął, kto się 
moralnie załamał i w przerażeniu zwątpił 
o zwycięstwie. Wyniki bitew stoczonych w 
różnych czasach świadczą o tym dowodnie. 

Czynnik materialny nigdy nie przewa- 
ży, jeśli strona moralna zawiedzie, jeśli się 
wiara zachwieje, jeśli wola osłabnie, jeśli 
robak zwątpienia przeżre duszę ludzi. Tak 
było zawsze, że czy to jakiś manewr nieo- 
czekiwany, czy też bezwzględne parcie na- 
przód i ujawniona przez to wola bezpośre- 
dniego starcia się z przeciwnikiem i prze- 
prowadzenia z nim walki aż do końca, aż 
do osiągnięcia zwycięstwa — tak działały 
deprymująco na duszę przeciwnika, tak 
podrywały jego siłę moralną, taki strach 
rzucały na niego, że zanim zmierzył się fl- 
zycznie, już był moralnie pokonańty, rzu= 
cał się do ucieczki i w ucieczce ginął. 

Potęga siły moralnej decyduje więc za- 
równo w walce bezkrwawej, jak i w tej, 
gdzie grają armaty. W każdej bowiem Wwal- 
ce chodzi 0 to, by — działając wszelkimi 
sposobami — 

rzucić na przeciwnika strach 
i pracę niszczycielską tego strachu jak naj- 
bardziej spotęgować, z drugiej zaś strony, 
by nie dać się samemu owładnąć strachowi 
i być bardziej od przeciwnika odpornym na 
jego działanie, 

Hartujmy tedy naszą moc morałną, wo- 
lẹ zwycięstwa na stal przekuwajmy, potę- 
gujmy wytrwałość, upór, męstwo i odpor- 
ność — bo tylko to rozstrzyga o każdym 
zwycięstwie. A zwycięstwo musi być na“ 
szym udziałem: zarówno w tej walce, któ- 
ra dziś się toczy, jak i w tej na polach bi- 
tew, do której może już jutro stanąć nam 
wypadnie, 


——00—— 


EE skazana na rok więzienia 


Sąd skazał Miączyńską na rok więzienia 
zawieszając wykonanie kary. 


„ECHO 


fadzieje 141101 10 


wali sklepikdrza. 


| 


Ponura zbrodnia w Kielcach. 


KIELCE, 26.4. — Donoszą o' potwor- 
iym morderstwie, dokonanym na osobie 
Władysława Górnickiego, właściciela skle 
pu na przedmieściu Barwinek. 

Sąsiedzi sklepikarzą byli zaintrygowani 
gdy rano: nikt nie otwierał sklepu, który 
był zamknięty i zasłonięty okiennicami. Nie 
wiedząc co o tym sądzić, a przeczuwając 
jakiś wypadek zawiadomiono policję, któ- 
ra przybyła na miejsce i weszła do mieszka 
nia. Oczom policjantów przedstawił się 
straszny widok, bo na podłodze znaleziono 
właściciela, leżącego bez życia. Głębokie 
rany na ciele wskazywały, że zmarł on nie 
naturalną śmiercią. 

Przeprowadzone wstępne dochodzenie 
wykazało dalsze ślady, na podstawie któ- 
rych można było odtworzyć przypuszcza|- 


ną przyczynę tragicznego zgonu. Okazało | 


się, że nocą do mieszkania Górnickiego 
wtargnęli złodzieje,» +którzy mieli zamiar 
przez mieszkanie dostać się do kasy skls- 
powej. 

Widocznie w tej chwili przebudził się 
właściciel, co stało się dla niego nieszczę 


mi, jakimś tępym narzędziem w głowę, za- 
bili go. Po morderstwie okradli sklep i u- 
ciekli, 

Morderstwo zauważono dopiero rano, 
przy czym na podstawie pozostawionych 
śladów policja ma nadzieję szybkiego zde 
maskowania morderców i aresztowania ich. 

Mord w mieście wywołał zrozumiałe po 


= opór sklepikarza i kilku uderzenia- 
siej 


Des3erał na sznurze w.sielczym 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 26-4. — Węzorai wieczorem w miesz: 
kaniu własnym przy ul. Targowej 34 powiesił 
się 38-letni Roman Sznajder. Przybyły lekarz 
pogotowia stwierdził już tylko zgon. Przyczyna 
samobójstwa nieznana. 

— Również wczoraj wieczorem usiłowała po 
pełnić samobólstwo przez otrucie nieznaną tru- 
cizną 33-letnia Handzlik Irena, Krzywa 7. 

Desperacki czyn zauważono i zawezwano 
lekarza pogotowia PCK, który-po zastosowaniu 
pierwszej pomocy przewiózł denatkę w stanie 
poważnym do szpitaja Ubezpieczalni Społecznej. 

— Przy ul. Piotrkowskiej 99 spadła ze scho- 
dów 88-letnia Raichman Złota doznając prócz 
ogólnych potłuczeń złamania podudzia. Lekarz 
pogotowia P. C. K. przewiózł sędziwą chorą 
do szpitala. 


NAJPIERW UCZTA, POTEM BÓJKA, 

Przykra wizyta mieszkańca Łodzi, 
RADOMSKO, 26.4. — 34-leini Franciszek 
Marusiński, zamieszkały od kilku lat w Ło- 


I 
| 


| 
ściem. Włamywacze rzucili się na a 


€r 115 


uadaiak ŁÓW A i WYDA 

(—) W sferach politycznych Londynu uwagę 
zwracają na fakt nieprzyjęcia przez min. Kib- 
bentropa ambasadora Wielkiei Brytanii Flencer 
sona, aby rniemożjiwić mu sprecyzowanie po- 
glądów Anglii ną sytuację  €lropeiskę przed 
piątkową mową Hitlera. 

(2) Wczoraj przybył do Berlina min. spr 
zagranicznych Jugosławii Markowicź i natych- 
miast został przyjęty przez Ribbentropa. 

(—) Rząd angielski powziął hisioryc ne 
uchwałę o przymisowym „treningu wo” km 
wym” dla młodzieży angiejskiei od 18 do ~ 
lat w ciągu 4 lub 6 miesięcy. 

(—) Nowy preliminarz budżetowy W 
tanii przewiduje na wydatki zbrojeniowe bi sii 
miliard funtów. 

(—) Ambasador R. P. w Stanach Ziednoczo 
nych Potocki został wczoraj przyjęty na adier 
cii przez prezydenta Roosevelta. 

(—) Według informacii z Moskwy, miar 
daińe czynniki w  pertraktaciach z Anglią i 
Francią wysunęły żadanie gwar. również dia 
swych gramic na Dałekim Wschodzie. 

(— Władze partyjne zaaresztowały prawie 
wszystkich zakonników Oiców Benedyktynów 2 
opactwa Gottweig w Austrii Dolnej. 

Aresztowany został przeor opactwa tego dr 
Strohsacker oraz I0 zakonników. Przyczyn) 
aresztowania na razie nieznane, 

(2) Niemiecki Reichstag zostat zwołany 
przez Goeringa na piątek 28 kwietnia g, 12 w 
południe. Jedynym ptnktem programu iest wr- 
głoszenie deklaracji przez kanclerza Hitlera. 

(—) Do Warszawy przybył na dwudniowy 
pobyt b. doradca finansowy rządu  polskiezo 
Charles Dewey: 

(2) w Związku z upływem w dniu 26 bm. 
terminu, do którego odroczone została zarządze 
niem P. Prezydenta Rzeczynospolitei sesiją Sei- 
mu i senatu, izby ustawodawcze wznawiają 


>) 


dzi, przy ul, Piotrkowskiej 121, zatęsknił za Swe prace, przerwane na okres 30. dni. 


rodziną, zamieszkałą w Gorzkowicach w po-| 


wiecie piotrkowskim. 

Tutaj, na wieść o przybyciu Marusińskie- 
go, dawni przyjaciele urządzili na jego cześć 
ucztę, zakrapianą poważną ilością alkcholu. 
Powstała stąd rozlewna czułość, przerodziła 
się szybko z błahych powodów w nienawiść. 

Powstała bójka, w czasie której Marusiń 
ski doznał szeregu ciętych ran i zbroczony 
krwią przewieziony został do szpitala w 
Radomsku. 


Bezpłatny kurs w Państwowej Szkole Teletechncznej 


i Państwowym Liceum Telekomunikacy nym w Warszaw e 


WARSZAWA, 26. 4. — Państwowa Szkoła Tele- 
techniczną i Państwowe Liceum Telekomunikacyjne 
w Warszawie przygolowują do pracy zawodowej w 
dziedzinie telekomunikacyjnej (telegraf, telefon i 
radio). sei 

Państwowa Szkoła Teletechniczna w Warszawie 
rozpoczęła już przyjmowanie kandydatów na kurs 
bezpłatny, który rozpocznie się w czerwcu rb. 

Kandydaci winni posiadać dawnego typu świa. 
dectwa ukończenia sxczynajmniej sześciu klas szkoły 


siębiorstwa „Polska Poczta, Telegraf i Telefon* w 
charaktecze techników. i 

Szczegółowych jnformacyj w sprawie przyjęć u- 
dziela Sekretariat Szkoły t Łiceuta — Warszawa, No- 
wogrodzka 45, telefon 539-20, wewn. 449 lub 473. 


Obecnie ustala się w biurach seimu i sena- 
tu plan dalszych prac bieżącej sesji. 

W bieżącym tygodniu odbyć się maia u 
marszałka senatu Miedzińskiego i marszałka sei 
mu Makowskiego posiedzenia przewodniczących 
komisji dla omówienia prac komisyinych. 

Seim ma do załatwienia jeszcze 26 proiek- 
tów ustawodawczych. 

(—) Podczas oczyszczenia kanalu ściekowe- 
go, należącego do jednej z wytwórni prywat- 
nych przy uj. Okopowej 52, w Warszawie ule 
gli śmiertelnemu zatruciu 4 robotnicy: Roman 
Zarębski (Dzielna 79) lat 44 oraz jego syn 
Stanisław Zarębski, lat 19, Mendel Rosenblum 
(Leśna 66) lat'27 i Chaim Rosenberg (Pawia 
nr 65) lat 21. Robotnicy weszli do kanału póź- 
nym wieczorem, a ponieważ przez dhiższy czas 
nie wychodzili, wezwano około północy straż 
ogniową. Strażacy w aparatach tlenowych wy 
dobyli ichna zewnatrz. Lekarz pogotowia stwier 
dził śmierć wskutek zatrucia. 

(—) Sąd Okręgowy w Łodzi uniewinnił 18- 
Jetniego Zygmunta Nowaka, który przypadkowo 
zabił ojczyma w obronie własnej matki i ma- 
łego brata przyrodniego. 


Autobus wpadł do rowu 


średniej, odbytą służbę wojskowę lub zwolnienie | pmm 


z obowiązku jej odbycia oraż mie przekroczone 30 
lat życia. Nauka trwa dwa la rzy czym piltż 
chacze” drugiego kurs Kórzystiją z pewj No 
p ' i 
Termin składania podań upływa 15 maja rb. — 
Egzamin sprawdzający z matematyki odbędzie się 
dnia 23 maja rb. ? 


i "2 osoby ranne. ... 
Bia: | WŁOCŁAWEK, OA mO goaz e zenano wany zbyt”silnieg="wywrócił się 1 


rano wyjechał z Kowala do Wiociawka 
autobus dodatkowy firmy „Przewóz“. Na 
trzecim kilometrze za Kowalem nagle za- 
grodziła drogę antobusowi furmanka, wy- 


Państwowe Liceum Telekomunikacyjne w War |jeżdzająca z boku. Szofer puścił w ruch 


szawie przyjmuje kandydatów w wieku 16 do 20 lat, 
posiadających świadectwa ukończenia gimnazjum o- 
gólnokształcącego nowego typu lub świadectwa rów- 
noważne. Nauka w Liceum bezpłatna. Podania są 
przyjmowane do 20 czerwca rb. Egzamin wstępny 
obowiązujący dla wszystkich  Liceów zawodowych 
odbędzie się dnia 27 czerwca rb. 

Zarówno absolwenci Państwowej Szkoły Tele- 
technicznej jak i Państwbwego Liceum Telekomu- 
nikacyjnego są przyjmowani do państwowego przed- 


E E POWIE OEO a N 1 POZEW EPO TE TI 
Tragiczna przejažżdżka łodzią po jeziorze 
EGER Dwie kopiety utonęły, EES 


POBIEDZISKA, 26.4. W Kołacie pod 
Pobiedziskami odbywało się wesele. Nad 
OAZA E AC ZERA A 


OCIEPLENIE 


Stan pogody w Łodzi. 


śródniieściu wynosiła 16 stopni. Naińiższa tem- 
peratura nocy ubiegłej wynosiła 10 stopni. 
Ciśnienie atmosferyczne 750 milimetrów. 
Wzrost ciśnienia. 
Słabe wiatry południowo-zachodnie. 


Skład osobowy nowej Rady Miejskiej 


Wczoraj podaliśmy wyniki tymczasowych obli. 
czeń wyborów. Po ostatecznym sprawdzeniu cyfr do 
nowej Rady Miejskiej m. Pabianic weszli następu- 
iący radni: 

7 "Z ramienia Obozu Zjednoczenia Narodówego: 
pp. Kubiak Antoni, Pliszka Henryk, Sierosławski 
Henryk, Salska Helena, Krakowski Antoni, Kasper: 


_ ski Julian, Głogowski Jan, Koziara Jan — razem 


8 mandatów. 

Z ramienia PPS: pp. Lajn Ludwik, Kloze Igna- 
cy, Kupczak Antoni, Nowicki Alfred, Błoch: Fran- 
ciszek, Grzelak Andrzej, Miatkowski Władysław, 
Kłos Feliks, Borowski Franciszek, Śniady Henryk, 
Druch Adam, Abramowicz Stanisława, Biskupski 
"Antoni, Ochman Mieczysław — razem 14 mandatów. 
_. Obóz Narodowy: pp. Rembieliński Feliks, Waj. 
sowa Paulina, Lipski Wacław, Kraj Zygmunt, Ba. 
kies Roman — razem 5 mandatów, i 
„ Zjednoczenie Mieszczańsko -+ Robotnieze: pp. 
Wendler Edward, Jakubowski Eugeniusz, Gębalski 
Konstanty — razem 3 mandaty. 

Żydzi; Alter Icek, Wajntraub Pinkns, Rozencer 
Kapłan Dawid, Wajskohl Tzask, Szpiro Abram — 
razem 5 m:ę datów. $ 

Niemcy: Artz Waldemar, Jeske Adolf, Hettich 


Wilhelm, Liebert Ernest, Bieber Marcin — razem 


5 mandatów. i 
Łącza ilość wszystkich radnych, zasiadających 


w Radzie Miejskiej m. Pabianic, wynosi 40 osób. 
Absolutna większość wynosi 21 radnych, a takiej 


Wszystkie czołowe kandydatury przepadły. 


większości żadne ugrupowanie nie posiada. Wobec 
tego nastąpią fuzje i połączenia, przy czyim przewi 
duje się połączenie socjalistów z radnymi żydowski. 
mi i ewentualnie niemieckimi, 

Rzecz charakterystyczz«, że w przeważnej czę- 
ści wszyscy czołowi kandydaci, umieszczeni na pier- 
wszych miejscach poszczegółnych list wyborczych, 
nie zostal; wybrani, mp. dr Eichler, który stale za- 
siadał w radach miejskich, a obecnie przepadł w wy* 
borach, i inni. Mówi się ogólnie, że niedzielnę wy- 
bory przeprowadzone zostały nie na zasadzie zaufa. 
nia, jak być powinno, a na nieufności do tych czy 


innych kandydatur, które też skreślano masowo. == i) 


Wybrani zostali ci z dalszych miejsce, przewaźnie 
mało znani, a szarego końca list, na których głosu» 
wano, bowiem, po wykreśleniach, ktoś na kmdyda- 
turce zostać musi i na kogoś przecięż głosować 
trzeba. 

Rzeczą gódną ubolewania jest fakt rozbicia się 
list polskich w okręgach zamieszkałych przez mniej- 
szoścj narodowe, Dwie choćby połączone listy polskie 
uzyskały by wszystkie mandaty, natomiast wskutek 
rozbicia się na kilka list, mandaty zagarnęli Niemcy 
i żydzi, którzy do urm szli masowo į solidarnie glo- 
söwali na swoje listy. Niemcy i żydzi mieli tylko po 
jednej liście wyborczej. Niechaj fakt ten hędzie 
nauczką dla społeczeństwa miasta na przyszłość. 

PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 

„Oświatowe przy ul, Gdańskiej, — „Zew pu- 

styni', mk A! 


za 00]0— 


ranem część gości zażywała przejażdżki 


dzią po jeziorze Wroczyńskim. Na Środki | akcji, 


jeziora łódz z 5 osobami wywróciła się. 
Dwie kobiety, 32-letnia Władysława Jaku 
bowiczowa z Poznania i 26-letnia Maria 
Szumska z Swarzędza utonęły. Trzech męż 


hamulce, by uniknąć zderzenia. Autobus, 


wpadł do rowu. 

Spośród jadacych, dwie osoby doznały 
dość ciężkich obrażeń i zostały przewiezio- 
ne do szpitala we Włocławku. Jedna z tych 
osób doznała złamania nosa, druga ręki i 
ogólnych potłuczeń. 


Pieciodniowy tydzień pracy 


DEB na robotach sezonowych. 


ŁÓDŹ, 26.4, — Wczoraj odbyła się pod 
przew. wiceprez. Szczerkowskiego konferencja 
międzyzwiązkowa poświęcona sprawie zawarcia 
układu zbiorowego w przemyśle włókienniczym, 
która to sprawa jest pilnie śjedzona przez ol- 
brzymie rzeszę zainteresowanych robotników. 

W wyniku obrad wczorajszych przeastawi- 
ciele związków doszli do całkowitego porozu+ 
mienia i ustalili wspólną platiprmę dla dalszej 


Postanowiono, że w sobotę w bieżącym ty- 
godni eszcze zbierze się komisja złożona z 5 
osób — przedstawicieli związków, która już 
opracuje projekt umowy zbiorowej, po czym 
następnie z gotowym materiałem wystąpi do 


czyzn wydobył z narażeniem własnego ŻY Į władz o wszczęcie rozmów z przedstawicielami 
ŁÓDŹ, 26.4. —, Dziś rano temperatura w, Cia z nurtów. jeziora rybak Budzyński. 


| —— 
ŻYCIE ZGIERZA 
Legalizacja 

narzędzi mierniczych. 


W celu ułatwienia zgłoszeń do |ezalizacii 
narzędzi imierniczych z wygasłą cechą, wzorem 
łat ubiegłych, urzęduje na terenie naszego miá- 
sta Objazdowy Urząd Miar przy ul. gen. Da- 
browskiego w domu suke. Ziplą (róg Wodnej). 
Biuro urzędu czynne jest od godz. 8 do 15 co- 
dziennie do dnia 16 maja rb. 


PORADNIA WETERYNARYJNA: ak 
Poradnia Weterynaryina w starej rzeźni 
miejskiej czynna jest od 10—14. Lekarze wete- 
rynaryjni udzielają pomocy w wypadku zachoro 
wania zwierząt w każdej porze. Przeprowadzaią 
wszelkie operacie i kastracie, jak również 
szczepienia lecznicze chorych Świń na różycę 
(częrwonkę). i 
| Porad w czasie urzędowania (10—14) udzie- 
la się za opłatę 50 gr, za zabiegi operac. po- 
ibiera się niskie opłaty, szczępienia na czerwoń- 
| kę — bezpłatnie. 


ODCZYTY. 

Dzisiaj o godz. 19.30 w sali szkoły pow- 
|szechnej Nr 4 przy ul. Łódzkiej odbędzie się 
| zorganizowany przez Polski Związek Zachodni 
odczyt magistra Karola Przesmyckiego na te- 
|mat „Obecna sytuacja polityczna polsko - nie- 
miecka”. ; - 

W niedzielę dn. 30 bm. o godz. 11,30 w ki- 
„nie „Apolło” Powszechna Spółdzieln'a SpożyW= 
ców w Łodzi orzaniztie cdczyt inż. Wacława 
Wojewódzkiego na temat „Z doświadczeń spół- 
dzielczości spożywców na terenie łódzkim". 

Po odczycie wyświetlony zostanie film 
„Społem” oraz tygodnik filmowy. 

Wejście dja wszystkich bezpłatne. 


przemysłu w sprawie zawarcia układ zbioro- 
* wego. z 


NOWE WŁADZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO 
Oddział w Zgierzu. 


Odbyło się doroczne walne zebranie Związ- 
ku Strzeleckiego Oddziali w Zgierzu przy udzia 
le vice-prezesa Zarządu Powiatowego Związku 
Strzejeckiego p. H. Merty. 

Złożone sprawozdańia Zarządu i Komendy 
wykazały wielką żywotność Związku Strzelec 
kiego na terenie m. Zgierza, czego dowodem 
jest zarówno liczba członków Związku: 165 ćwi 
czących i około 100 wspierających jak i praca 
poszczególnych sekcyj, z których np. bokserska 
w dniach 15 i 16 bm. zdobyła 2 mistrzostw i 
1 wicemistrzostwo okręgu Z. S. w zawodach 
bokserskich w Piotrkowie. Ostatnio również 
zarząd zakupił instrumenty na dętą orkiestrę 

i obecnie odbywają się iuż regularne ówicze- 
nia muzyczne pod kierunkiem p. Michała Kra- 
kowiaka. 

Korzystając 2 przychylnego ustosunkowania 
miejscowych władz wojskowych już od roku 
członkowie Związku uczęszczają na naukę jazdy 
połączoną z zajęciami praktycznymi w war- 
Sztatach wojskowych w Zgierzu. Pierwsza gru 
pa strzejców uzyskała już prawa jazdy i prag 
hac odwdzięczyć się władzom wojskowym za 
nauke ofiarowała kompanii proporczyk. 

Walne zebranie udziejiło absolutorium ustę- 
pującemu Zarządowi, wybierając nowy zarząd. 
Prezesem przez aklamacię wybrano nacz. Cz. 
Syskę, dotychczasowego długoletniego prezesa 
Związku. Do Zarządu weszli również pp. A. 
Lesser, A. Nowak, Fr. Jeżewski, O. Lebrecht - 


_iSzymczakowa. HL, Wesołowski, M, Przytuła, E. 


"Tuszyński, T. Pokrant, K. Topolski. 

Z uwagi na doniosłość chwili samorzutnie 
zebrano ponad 40 zl, ofiarowując je na Ścigacz 
im. E. Kwiatkowskiego, podejmując również u- 
chwałę upoważniającą nowy Zarząd do subskry 
bowania Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej w 
wysokości zł 100. 1 etwa n 
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KONFERENCJA W ZARZĄDZIE MIEJSKIM. 

Inna konferencją odbyła się w Zarządzie 
Mieiskim. Wiceprezydenci Walczak i Szewczyk 
przyjęli wczoraj komisję międzyzwiązkową i od 
byli 3-zodzinną konferencię w sprawie zawar- 
cia umowy zbiorowej dla robotników sezono- 
wych zatrudnionych na robotach miejskich. W 
konferencii udział brali również dyrektorzy po- 


iszczególnych resortów Zarządu Mieiskiego. 


W wyniku rozmów ustalono, że komisja mię 
dzyzwiązkowa opracaie konkretny projekt umo 
wy i w ciągu dni 15 złoży go Zarządowi Miej- 
skiemu, po czym nastąpi dopiero dysknsia nad 
projektem, 

W tygodniu bieżącym zostanie zatrudniona 
reszta robotników na plantaciach miejskich. 

W dniach najbliższych Zarząd Miejski za- 
trudni przy robotach kanalizacyinych i wodo- 
ciągowych wszystkich robotników, którzy pra- 
cowali w tym dziale w r. ub. 

Po zakończeniu przetargu na roboty drogo- 
we znajdzie tu zatrudnienie około 650 robot- 
ników. 

Jeśli chodzi o sprawę zwiększenia ilości dni 
pracy — Zarząd Mieiski zobowiązał Się wpro- 
wadzić od dn. 1 maja 5-dniowy tydzień pracy. 

Inne postulaty robotnicze, iak pełny tydzień 
pracy 25-proc. podwyżka stawek itd. rozpatry- 
wane będą przy zgłoszeniu projektu układu 
zbiorowego. 


KONFERENCJA Z MAJSTRAMI. 

Dzisiaj o godz. 10 w okręgowym inspekto- 
racie pracy odbędzie się pod przewodnictwem 
głównego inspektora pracy inż. Klotta konfe- 
rencia w sprawie zawarcia układu zbiorowega 
dja maistrów fabrycznych Rzeczypospolitej, ta 
czącej się już od Z lat. 

Związek Maistrów przedstawi projekt umo 
wy, regulujący zasadnicze kwestie w tym zas 
wodzie, począwszy od uposażenia, czasu i po- 
działu pracy, określenia maistrów i podmaj- 
strów, co w życiu codziennym jest niezwykle 
ważne. 

Inż. Klott odbędzie iednostronne rozmowy 
ze Związkiem Maistrów i z przedstawiciejami 
przemysłu, po czym nastąpi wspólna konieren- 


cia, 
PERSGNEL KABARETU U INSPEKTORA 
PRACY. 
Wczoraj w 13 obwodzie inspekcji pracy 
p. inż. Skusiewicz przyjął cały personel Ka- 
baretu „Casanova pcecząwszy od kucharzy 
i kuchcików, kelnerów a skończywszy na 
muzykach, fordanserach, którzy interwenio- 
wali w sprawie wypłaty poważnych załeg:0- 
ści uposażeniówych. ) 
Właściciel kabaretu prosił o zwłokę, gdyż 
istnieja możliwości uregulowania zaległości, 
O ile w ciągu 48 godzin nie zostaną wy- 
płacone pobory sprawa zostanie skierowana 
ma drogę sądową. ===: 
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40 tysięcy 
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Polaków mawa 


przebywa na ziemi łotewskiej. 


Młodzież decydującym czynnikiem naszej żywołności 


Ryga, w kwietniu. 

Wpływy Polski na terenach dzisiejszej 
Łotwy datują 'się od roku 1561, kiedy to, 
pragnąc się ochronić przed Szwedami i 
Moskwą, ziemie, stanowiące dzisiaj Pań- 
stwo Łotewskie (położone nad Bałtykiem 
nad zatoką Ryską), z Rygą — dzisiejszą 
stolicą Łotwy — włącznie, oddały się do- 
browolnie pod opiekę Rzeczypospolitej 
Polskiej. Pamiętny wjazd Stefana Batorego 
do Rygi w roku 1582 zadokumentował nie 
tylko triumf mocarstwowej potęgi Polski, 
lecz utorował również drogę dla kultury 
polskiej, dzięki czemu na Inflantach Pol- 
skich (dzisiejsza Latgalia — południowo- 
wschodnia część Łotwy współczesnej) pol- 
skie wpływy kulturalne wyryły swe nieza- 
tarte nawet zębem czasti, wyraźne zupe 
jeszcze dzisiaj ślady. 


Po wielkiej wojnie światowej, kiedy na- 
ród łotewski chwycił za oręż, ażeby wy- 
walczyć sobie niezależność — Polacy naj- 
lepiej rozumieli tę tęsknotę Łotysza za wol 
nością, toteż w latach 1919 — 1920 na 
rozkaz Komendanta, wojska dowodzone 
bezpośrednio przez obecnego Marszałka 
Polski Edwarda Śmigłego - Rydza, jeszcze 
raz wyruszają nad Dźwinę. | tym razem 
przyniosły one ze sobą wyzwolenie, gdyż 
dopomogły Łotyszom w oswobodzeniu od 
bolszewików tej części Łotwy, która obe- 
cnie nazywa się Latgalia, a która ongiś no- 
siła miano Inflant Polskich. 

Polska, jako państwo, zawarła z Łotwą 


: przyjaźń na polu współnych walk, przypie 


czętowując ją czynną pomocą orężną. Obe- 
cnie graniczy ona z Łotwą bezpośrednio 
na niedużej przestrzeni 90 kilometrów. Ale 
poza tą granicą, na ziemi łotewskiej pozo- 
stała spora ilość Polaków, bo licząca około 
75.000 dusz. 

Statystyki oficjalne, niestety, nie po- 
twierdzają tych danych opartych zresztą 
na wiarygodnych i źródłowych materia- 
łach. 

Szkolnictwo polskie skurczyło się w 
sposób prawie katastrofalny. Z 45 pow- 
szechnych szkół polskich w r. 1930, do któ- 
rych uczęszczało około 5 tysięcy dzieci, 
pozostało obecnie zaledwie 23, m. in. zo- 
stała zlikwidowana jedyna polska szkoła 


rzemieślnicza w Dyneburgu. Obecnie jedna 
szkoła niemiecka w Łotwie wypada na 757 
Niemców, łotewska na 950, Łotyszów, a 
jedna szkoła polska na 2225 Polaków, — 
mieszkańców Łotwy. 

Pocieszającym objawem jest fakt, że w 
życie ludności polskiej w Łotwie coraz 
bardziej stanowczo wkracza młodzież, zor- 
gan'zowana od roku 1933 w Związku Mło- 
dzieży Polskiej (około 2 tysięcy członków 
w 18 filiach). Związek ten jest największą 
z polskich istniejących w Łotwie organiza- 
cji. Należy zaznaczyć, że terenem działal- 
ności Związku jest w przeważnej mierze 
Latgalia, gdzie jest przeszło 40 tysięcy Po- 
laków, która stanowi odcinek życia pol- 
skiego w Łotwie bodajże najważniejszy, bo 
zamieszkały przez autochtoniczną ludność 
» | polską. 

Z kolei za Związkiem Młodzieży Pol- 
skiej postępuje 

harcerstwo polskie, 

skupiające w około 50 drużynąch męskich 
i żeńskich przeszło 1500 młodzieży, która 
należąc do łotewskiej centralnej organiza- 
cji skautowej, w ramach drużyn prowadzi 
akcję wychow awczą w duchu narodowym. 

Z organizacji starszego społeczeństwa 
należy wymienić polsko - katolickie stowa- 


mzyszenie „Harfa“ prowadzące intensywną 


akcję kulturalno - oświatową na terenie 
miasta Dyneburga, oraz polskie tow. 
„Oświata“ w Rydze. W pierwszym z tych 
miast jest około 9.000 Polaków, a w dru- 
gim przeszło 16.000. Ponadto zarówno w 
Dyneburgu, jak i w Rydze istnieją polskie 
towarzystwa dobroczynności, kasy poży- 
czkowo - oszczędnościowe oraz kilka in- 
nych organizacji, * odgrywających jednak 
tylko rolę lokalną. 


Wszyscy do szeregów ZWIĄZKU 
REZERWISTÓW 


REUMATYZMIE, 


ARTRETYZMIE, 
RWIE KULSZOWEJ 


Przy 


Muriau ZUROWSKA 
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Wskazała mu miejsce i poczęstowała papierosem. 
— Rada jestem, że widzę pana zdrowego. 
dowiedziałam, że pan szuka pracy, to i ja robiłam stara- 


Z organizacji młodzieży wymienić na- 


Tajemnicze aiarmy 


IKotka niepokoiła komendę portu. 


Zaledwie kilka tygodni temu wyxończo 
no w Sydney, największym porcie Australii, 
nowoczesne instalacje, przy których zasto- 
sowano w szerokich rozmiąrach promienie 
infra-czerwone, w celu wzmożenia obron- 


mamae =s, 


urządzenia alarmowe już pierwszej nocy 


po oddaniu ich do użytku okazały swą - 
aktywność, kiedy pojawił się statek 
„widmo.  Przeszukano całą przestrzen 


portu, ale nie znaleziono najmniejszego 


leży jeszcze Stowarzyszenie Akademickie 
Polskie w Rydze, grupujące studentów Po- 
laków z wyższych uczelni łotewskich. 
Istnieje też w Rydze jedyny polski klub 
sportowy „Reduta“, Sport ponadto prowa- 
dzi w swych filiach Związek Młodzieży 
Polskiej oraz „Harfa“. 


Właśnie z połączenia tyca wszystkich 
organizacji powstał obecny Związek Pola- 
ków w Łotwie, mający charakter naczelnej 
organizacji polskiej na tym terenie. 

Na zakończenie dodać należy, że prasę 
polską na terenie Łotwy reprezentuje do- 
brze prowadzony polski tygodnik ilustro-* 
wany „Nasze Życie”. 

J. Szwedowski 
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Echa pobułu min. Markowicza w Wenecji 


Minister Sprazw Zagranicznych Jugosławii Cincar Markowicz w towarzystwie mini- 
stra Ciano podczas przejażdżki na kanale La Grande w Wenecji, po ważnych rozmo- 
wach politycznych, które odbył z ministrem Spraw Zagranicznych Italii 


-|Kupiony znaczek F.,0.M. 


tworzy miliony potrzebne na budowę — 


polskich okrętów wejennych! 


zbawiony nadziei lepszego jutra; 


ności portu; szczególnie wojennego. Nowe 
EEEE TST TEZ E ERZE Z TTP YTY EEE 


pojawił się człowiek 


dzięki jego doskonałym i sht- 
tecznym wynikom kuracyj 
s Artretyzm — Reumatyzm 
* Choroby kobiece 
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'Ortwiłł czuł się tam jak w kółku rodzinnym. Uczucie ja- 


CZŁOWIEK 
W SZARYM 
PŁASZC. ZCZU 


Powieść => IH 


Mistrzowski strzał do bramki, 


nia, no i właśnie coś znałazłam. Moja przyjaciółka Wan- 
dzia Zdanecka, chciałaby mieć portret swych córeczek, 
prosiła żeby pan zaszedł do niej jutro po południu, czy 
dobrze? 

Ortwiłł spojrzał na dziewczynę z wdzięcznością i za- 
chwytem. Było mu przykro odmawiać. Ujął jej dłoń 
i przycisnął doń usta. 

— Mam już pracę, od której nie będę mógł się oder- 
wać, aż do nowego roku, ale wdzięczny jestem pani za 
myśl i starania 

— No to ślicznie, że pan ma już zapewnioną pracę. 
Wandzia chętnie zaczeka. Księżna zrobiła panu taką re- 
klamę, że w całym mieście mówią tylko o panu, będzie 
pan miał roboty co niemiara, zobaczy pan, tyłko malo- 
wać i malować — mówiła wesoło. 

— Chciałbym tylko móc się odwdzięczyć za wszystko. 
Trudno wyrazić co czuję w sercu. Są chwile, kiedy czło- 
wiekowi brak słów, aby wypowiedzieć swe myśli. 

— Czy pan sądzi, że Staś i ja nie cieszymy się z wy- 
zdrowienia pana? 

Ortwiłł spojrzał w jej niebieskie, szczere oczy, świe- 
cące słonecznym blaskiem i doznał wrażenia, że spływa 
z nich ciepły, błogi prąd. 

Zaczęli rozmawiać wesoło, niefrasobliwie, jak dwoje 
młodych, którzy 0d razu znaleźli mnóstwo tematów, 
wspólnych zainteresowań. Dora opowiadała mu o swych 
studiach w szkole zdobniczej, on przypominał sobie epi- 
zody ze studenckich czasów. 

Doktór Witłowski wróciwszy do domu zjawił się 
w saloniku. Przywitawszy Ortwiłła poklepał go po ra- 
mieniu. 

— Widzę, że pan jest zdrów jak ryba. 


— Dzięki panu, panie doktorze, no i przestałem być. 


bezrobotnym mam już zapewnioną pracę i stałem się 
magnatem. 
— W takim razie musimy jakoś uczcić ten dzień, 


nłech pan u nas 
Q wszystkim. 
Zasiadając do nakrytego stołu w towarzystwie przy- 
jaznych mu ludzi, Ortwił po raz drugi doznał dziś wra- 
Żenia, że stał się jakiś niepojęty cud. Wróciło mu coś, co 
dawno już zostało zagrzebane na samym dnie pamięci 
i wydawało mu się wznowioną legendą przeszłości. Znikł 
włóczęga, głodomór, tułacz bez dachu nad głową, po- 


zostanie na obiedzie, pogawędzimy 


gz RE ZZ A W OO 


Gdy się którego witano jako mile widzianego gościa, z kim gawę- 
dzono przyjaźnie w ciepłym, kulturalnie urządzonym 
domu. 


Patrzył na Dorę i jej brata z uczuciem którego nie był 
w stanie ująć w słowa. Byli mu bliżsi od najbliższej ro- 
dziny, kochani ponad wszelki wyraz. 

Doktór kazał podać wina i wzniósł zdrowie swego go- 
ścia. Życzył mu powodzenia w serdecznych, ciepłych sło- 
wach. Umiał być gościnnym gospodarzem domu i dobrym 
wesołym kompanem. Wydał się Ortwiłłowi innym teraz 
niż w swej lecznicy, młodszym, dostępniejszym, pozba- 
wionym jakiejś zawodowej powagi. W domu przestawał 
być doktorem Witłowskim, był Stasiem, bratem tej śli- 
cznej, pełnej uroku Dory, o roześmianych oczach. 

Przykro było tylko Ortwiłłowi, że ta panna widziała 
go w najgorszych chwilach i oczywiście wie kim był da- 
wniej. Gdyby mógł zatarłby w jej pamięci obraz dawnego 
człowieka. 

W chwili pożegnania doktór Witłowski zaprosił Ort- 
wiłła do swego gabinetu na parę poufnych słów. Teraz 
nabrał znów doktorskiej powagi i przenikliwie spojrzał 
pacjentowi w oczy. 

— Niech pan pamięta, że mogą być znów chwile za- 
łamania. Może pan zatęsknić za niebezpieczną podnietą. 
Wtedy proszę do mnie wrócić, będziemy wspólnymi siła- 
mi zwalczać wroga. 

— Dziękuję panu, ale mam nadzieję, że wrócę tylko 
jako gość. 

— Będzie pan zawsze najmilszym naszym gościem. 

Pozostawały jeszcze obowiązki towarzyskie do speł- 
nienia. Ortwiłł poszedł do lecznicy pożegnać siostrę Ju- 
lię, z którą wesoło pogawędził, po czym udał się do księż- 
nej, która go owacyjnie przyjęła; kazała obiecać, że na- 
dal będzie ją odwiedzać. 

— Niech pan nie zapomina o starej kalece, a ja ze 
swej strony będę panu robiła reklamę, lubię popierać 
młodych artystów — uśmiechnęła się dobrotliwie. 


VI. 


Minęły tygodnie poświęcone pracy w willi Fitznera. 
Praca owa tak pochłonęła malarza, że czas dła niego pły- 
nął niepostrzeżenie. Jedyną jego rozrywką były chwile 
spędzane u doktora Witłowskiego. Zjawiał się wieczorem, 
po skończonej pracy ną pogawędkę przy herbacie. Atmo- 


śladu, chociażby jakiejś łodzi. 

Zjawisko to powtarzało się każdej na« 
stępnej nocy i z tym samym skutkiem, 
; Olbrzymie reflektory portowe daremnie 
przeszukiwały morze, ale nigdzie nie było > 
najmniejszego statku, który zakłócałby 
spokój portu, | 

Pewnej nocy baterie nadbrzeżne w nad > 
miarze gorliwości rozpoczęły ogień na! rze- 
komie widmo, chociaż wody portu i przed- 
pola były gładkie jak lustro. Ale nikt z 
czynników odpowiedzialnych nie chciał na 
siebie ściągnąć ewentualnego zarzutu, że 
nie przeszkodził szpiegom w ich robocie. 

Po kilku dniach morze stało się niespo- 
kojne i burzliwe, tak, iż wszystkie statki 
schroniły się do portu i żaden nie odwa= — 
żył się wyruszyć na pełne morze. Tylko 
statek „widmo“ co nocy urządzał swoje 
harce przy wejściu do portu, niepokojąc 
srodze jego komendę. j 

Zdenerwowanie ogarnęło wszystkie 
miarodajne czynniki. Pisma przynosiły całe 
łamy o polowaniu na widmo morskie. 
Ostatecznie wysłano trzy szybkie łodzie 
patrolujące w celu wyświetlenia zagadko- 
wego zjawiska. Łodzie wojskowe podpły= 
nęły ku miejscu, z którego odezwały się 
sygnały. W tym zauważono cień, sunący 
po molo. Dwa karabiny maszynowe roz- 
poczęły ogień. 

Załoga jednej z łodzi wyskoczyła na 
molo z karabinami w ręku i puściła się w 
pogoń za domniemanym szpiegiem. Ale 
przepadł jak kamień w wodzie. Natomiast 
po dłuższym szukaniu marynarze znaleźli 
w zacisznym miejscu kotkę z sześcioma 
kociętami. 

Okazało się, że były jej właściciel usiło 
wał dwa miesiące temu utopić ją wraz z 
jej młodymi. Kotka jednak szczęśliwie 1 
uszła śmierci razem z kociątkami i zajęła i 
kwaterę w zacisznym miejscu mola. Ży=" 
wiła się rybami, które wkrótce nauczyła | 
się chwytać z zadziwiającą zręcznością. Nā 
łowy wychodziła w porze najkorzystniej- 
szej, t. j. po nastaniu ciemności. Droga jej 
wiodła właśnie w tym miejscu, w którym 
przechodził snop promieni infraczerwonych 
i które przerwane powodowały alarm, Po 
sensacji dokoła „statku-widma”* zaznacza 
się obecnie w Sidney +: pewnego rodzajd 
upokarzające zakłopotanie. Jest rzeczą 
bądź co bądź niezwykłą, żeby pospolity 
kot przez dwa tygodnie niepokoił komendę 
portu wojennego i opinie publiczną. 


sfera była zawsze miła, wesoła, pozbawiona przymusu. 


kie miał dla Dory nazywał z początku przyjaźnią, lecz | 
wkrótce stało się czymś o wiele głębszym. W sercu jego 
zawitała miłość. Wkradła się powoli, po cichu, nieśmiało, 
lecz stała się promykiem słońca w jego życiu. Cenił ją jak 
skarb utajony na dnie serca. Ortwiłł był człowiekiem za- 
mkniętym w sobie, raczej małomównym, ożywiającym się 
tylko chwilami pod wpływem jakiegoś podniecenia. To= 
też I swe uczucia zamknął w najgłębszym tajniku duszy, 
Cichą jego radością było patrzeć na Dorę, napawać oczy 
jej pięknem i urokiem. Nie żądał niczego, nie przychodzi 
ło mu nawet na myśł prosić ją o rękę. Nigdy nie 'ośmielił- 
by się na coś podobnego, wważał bowiem, że nie mą do 
tego prawa. Od panny Witłowskiej odgradzała go jego 
przeszłość, nie zapominał nigdy, że widziała go, gdy był 
włóczęgą nieomal żebrakiem. Uważał za wielką łaskę, że. 
Witłowscy przyjmują go dziś w swoim domu. Nie ośmie- 
liłby się nigdy powiedzieć choćby jednego słówka zdra- 
dzającego swe uczucie. Obawiał się by to słówko nie za- 
brzmiało fałszywą nutą, któraby raz na zawsze popsuła 
nastrój. Toteż zadowalał się tym co miał, ciesząc się kazi 
żdym dowodem przyjaźni Dory. | 

Tymczasem w życiu Ortwiłła zaszły nowe zmiany. 
Sława jego rosła, a że był obdarzony prawdziwym talen- 
tem podtrzymanym rzetelną pracą, więc płynęły wciąż | 
nowe zamówienia. Pracował dużo przygotowując swą 
wystawę na wiosnę. Ofiarował doktorowi Witłowskiemu 
pejzaż przedstawiający zaśnieżoną panoramę Krakowa, 
widzianą z okna jego pracowni. z | 

Po świętach Bożego Narodzenia przeniósł się z pen- 
sjonatu do własnego malutkiego mieszkania. Niediże 
ono było, bo składało się tylko z pracowni, sypialni i ku- 
chenki, ale Ortwiłł cieszył się z niego jak dziecko. Gdy 
dostał trochę pieniędzy za obraz sprzedany księżnej wy- 
chytrzył gdzieś w tylko sobie znanej antykwarni stare, 
śliczne meble i nie bacząc na to, że zarobki jego ledwie 
pokrywały najpotrzebniejsze wydatki, postanowił zapro- 
sié Witłowskich i Alinkę Stałowską na „oblanie” nowej 
pracowni. Rozpierała go radość, że Dora przyjdzie do 
jego mieszkania. Po odbyciu wielu narad z dozorczynią 
Snopkową, która go „oprzątała'* pozałatwiał masę spra- 
wunków, w wyniku których wzbogacił się w mnóstwa 
sprzętów o których istnieniu nawet nie miał pojęcia. Sza- 
leństwo jego doszło do tego, że po starannym ułożeniu 
„menu“ śniadania, kazał je sobie przysłać z pierwszo- 


rzędnej restauracji pie zapominając o winach i owocach. 


TAM 


ycie Warszawy w kilku wierszach 
| Stowarzyszenie przyjaciół przedmieść 
apytuje w Zarządzie Miejskim o termin 
bzpoczęcia prac rad dzielnicowych, składa 
cych się z członków rady miejskiej, ich 
stępców i przedstawicieli miejscowego 
połeczeństwa. Wg ustawy przepisy o ra- 
ach dzielnicowych, przesuwają część kom- 
etencyj rady miejskiej w sprawach opi- 
odawczych na te właśnie rady. 
i S »* 


Po przebiciu w r. ub. wielkiej bramy 
ejazdowej w gmachu Sądu Okręgowe- 
na pl. Krasińskich wydział techniczny 
arządu Miejskiego przystępuje obecnie 
b pokrycia murów bramy oraz części 
jm tego gmachu tynkiem szlachet- 


z 


m. jednocześnie w najbliższych dniach 
lydział Ogrodniczy przystępuje do obsia- 
la trawą, założenia rabatów kwiętnych i 
isadzenia krzewów ozdobnych na zieleń- 
ich przed gmachem Sądu Najwyższego. 
zapomnianego niegdyś i zaniedbanego 
katka stolicy — plac Krasińskich staje 
ẹ jednym z piękniejszych placów Warsza 
ly, a dzięki połączeniu Bonitraterską i Mio- 
pwą — Żoliborza ze śródmieściem 
ac przeobraził się w jedną z bardziej o0- 
jwionych arteryj. 
je * 
Mimo zakazu dzikiej zabudowy w re- 
onie warszawskim w dalszym ciągu od- 
ywa się „dzika' parcelacja” i nielegalna 
abudowa, opłacana kosztem 50 Zł w po- 
laci grzywny za budowę bez zatwierdzone 
b planu. Powodem jest brak regulacji tych 
renów. Szpecenie tych miejscowości i an- 
sanitarna zabudowa itp. będzie mogło 
yć odrobione dopiero po wielu datach. 


* 


* 


OO S R: 


| * *% | 
Szpitale warszawskie odczuwają brak 
iżek w niektórych działach zwłaszcza w 
ziale gruźliczym. W ciągu czerwca rb. 
arząd Miejski w Warszawie rozpocznie | 
rzeto budowę nowego pawilonu w sana- 
brium dla gruźlików w Otwocku. Pawilon 
in stanie w bliskości obecnego głównego 
machu i będzie obliczony na 200 łóżek 
powiększając w ten sposób ogólną liczbę 
jżek sanatorium do 470. j 
4 ; Z gd, © 

W najbliższym czasie miasto przystę- 
uje do uruchomienia nowej linii autobu- 
bwej na szlaku i placu przy zbiegu ul. Pu 
jskiej i Szustra, ul. Pułaska, Marszałkow- 
ka, dworzec Główny, „Złota, Żelazna, Sre- 
ra. Nowa ta liniaoznaczona. będzie lite- 


Gruźlica płuc jest nie- 
ubłaganą i corocznie, 
Ee nie robiąc różnicy dla 
| płci, wieku i stanu, kosi miliony ludzi. 
| | PRZY ZWALCZANIU CHOROB 

Í NY BRONCHITU uporczy- 
H >» Loda kaszlu, GRYPY 
| i t p. stosują pp. lekarze — 


| „BALSAM TRYKOGLAN" | 


 Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
| się plwociny, wzmacnia organizm | sa- 
l mopoczucie chorego oraz powiększa 
wagę ciała i usuwa kaszel. 

Sprzedają apteki 


Książka i k 


stanowią o wielkości i 
te 


C. WALNER. 


| Stracona nadzieja. 


| Ludwik przejrzał się jeszcze raz w lu- 
trze i poprawił krawat. Musiał przecież 
lobrze się prezentować na pierwszym 
brzyjęciu u dyrektora paryskiego koncernu 


ta ulicę z niejasnym poczuciem, że.coś jest 
ie w porządku. W ważnych chwilach ży- 
bia prześladowała go myśl, o bezcelowości 
stnienia i uczucie dręczącej pustki. Wie- 
iział doskonale skąd to pochodziło. Była 


łodzieńczych, kiedy to utracił ukochaną 
cobietę, równie nagle, jak ją poznał W 
liniach najpełniejszego szczęścia, w Okre- 
kie zaręczyn, powróciwszy ż dwudniowej 
bodróży, dowiedział się od rodziców narze 
szonej, że płynie ona obecnie okrętem w 
stronę Ameryki z niejakim panem Allanem 
Mortonem, finansista, którego ma poślubić 
v New Yorku. Od tej pory nie otrzymał już 
więcej żadnego słowa od Liliany. Obraz jej 
pozostał w jego sercu taki, jaki był w mio 
Hości. Pamiętał jeszcze, jak dziś, jej ka- 
szłanowate włosy i niebieskie oczy, tak peł 
ne blasku. 


Po pierwszym szoku 


nerwowym, jaki 
wywołała zdrada Liliany, 


lata przyniosly 


m, w a 


rasowego, w którym pracował. Wyszedł! 


o pozostałość po przykrym przejściu z lat| „;ę 


Kkrańeczkci. 


Trzpiotek 


na ulicy 


æ czyli ordynarny „szczebiołek'. 


Ponieważ ostatnio kochamy się coraz|i z tych względów Jadwiga Trzebiotek jest 
bardziej z Anglikami, nie od rzeczy byłoby,|z zawodu dziewczynką. 


abyśmy przejęli od nich kiłka rozsądnych 


Według opinii Jadzi tak zwany „lekki 


zwyczajów. Chodzi mi zwłaszcza o parki.| chleb” wcale nie jest taki lekki i Jadzia mu- 


W Anglii parki i trawniki w parkach są 
po to, aby ludzie, a zwłaszcza dzieci mo- 
gły po nich chodzić, I dziwna rzecz, że an- 
gielskim trawnikom zupełnie to nie szko- 
dzi, przeciwnie, znane są one ze swego uro- 
ku. U nas trawnik w parku to — tabu. — 
Wkroczenie na trawnik zabronione jest pod 
groźbą niemał ciężkiego więzienia, a w 
każdym razie wysokich grzywien i aresztu. 
Napisy ostrzegawcze, umieszczone na traw 
nikach, brzmią: patrz na mnie, ale nie rusz 
mnie! Gdy jakieś dziecię niewinne i nie- 
świadome groźnych przepisów zawadzi 
przypadkiem choćby nóżką o nasz rodzimy 
trawnik, jak spod ziemi wyrasta groźny 
dozorca parkowy i karci dziecko, że ma 
czelność psuć trawniki, karci rodziców, że 
dziecka nie pilnują i jeżeli już nie spisze 


protokółu, to tylko dzięki wrodzonej sobie 


dobroci serca. 

Czy nasze trawniki są gorszego gatun- 
ku niż angielskie i łatwo ulegają zniszcze- 
niu — nie wiem, Jeżeli tak jest, to możeby 
jednak dało się zmienić gatunek trawy? 
Jeżeli gatunek angielskiej trawy jest taki 
sam, jak nasz, to dlaczego w Londynie w 
Hyde Parku wolno, a u nas na byle zieleń- 
cu nie wolno? Jeżeli wolno trzymać psy, 
jeżeli za te psy opłaca się horrendalny po- 
datek 25 złotych od pierwszego, a 50 zet 
od następnego, to możeby za te pieniądze 
pozwolić pieskom pobaraszkować na traw- 
niku? Bo właściwie za co się ten podatek 
płaci? 

Dla dorosłego spacerowanie w parku 
po żwirowanych alejkach może i jest przy- 
jemnością. Ale dla dziecka i dla psa obo- 
wiązek ścisłego trzymania się alei jest mę- 
czący. Przecież na trawniku jest znacznie 
przyjemniej, niż na żwirze. Przecież traw- 
niż aż się prosi, aby na nim podokazywać. 
Przecież ostatecznie po licho założono traw 
niki, jeżeli nie wolno po nich chodzić? To 
może prościejby było wymalować trawni- 
ki, zamiast siać a rezultat będzie ten Sam. 
„Świeże powietrze“ w parkach stwarzają 
przecież drzewa i kwiaty a nie trawa. 


TRZEBIOTEK, 
„.Jeżeliyktoś nazywa się Trzebiotek i je- 


żeli tym kimś jest kobieta, to wiadomem| ` 


jest, że musi to być trzepiotek - szczebiotek. 
Nazwisko stwarza w człowieku charakter 


Z Sosnowca donoszą: 

Przed sosnowieckim Sądem Okręgowym 
na sesji wyjazdowej w Olkuszu, toczyła się 
sensacyjną sprawa o dokonanie potwornej 
zbrodni na osobie 4-letniego Wiesława Gor 
gonia, ze wsi Dłużec, powiatu olkuskiego. 


Akt oskarżenia zarzuca Augustynowi 
' Rupce i Antoniemu Madejowi otrucie dzie- 
,cka przez nakarmienie go cukierkami zapra 
,wionymi arszenikiem. 


| Jak wykazał przewód sądowy, ojcem 


arabin 


potędze Rzeczypospolitej 


ukojenie, ale nie zapomnienie... 

Już na schodach, Ludwik  posłyszał 
dźwięki muzyki i gwar głosów, dochodzą- 
ce z salónów jego szefa i oznajmiające, że 
zebranie było liczne. Gospodarz powitał go 
u progu i wprowadził do salonu, przedsta- 
wiając mu po drodze jednego ambasadora, 
jednego słynnego autora dramatycznego i 
znaną gwiazdę filmową. 

Przy stole, onieśmielony Ludwik zna- 
lazł się obok jakiejś niezwykle elegancko 
ubranej Amerykanki w wieku około lat 
czterdziestu. Zapytała go od razu, czy zna 
Now York i zdziwiła się, gdy usłyszała, że 


— Ale chyba ma pan tam jakichś znajo 
mych? 

— Nie... odrzekł Ludwik z wahanie:n. 
To znaczy — znałem przelotnie pewną pa 
nią; nazwiskiem Morton. Była to żona ban- 
kiera.. 

— Chyba pan nie mówi o Lilianie Mor- 
ton?! 

— Ależ tak, wyjąkał Ludwik. 

— Nie może być! Przecież Liliana to 
moja najlepsza przyjaciółka! 

Zaskoczony Ludwik zapytywał sam sie 
bie, czy nie lepiejby było odwrócić konwer 
sację od tego niebezpiecznego tematu, ale 
Amerykanka nie pozwoliła mu na to. Wpadł 
szy na wspólną znajomą, paplała bez przer 


si się mocno nastarać, aby zarobić na chleb 
i na szminkę. Pewnej nocy Jadzia „urzędo- 
wała“ na ulicy Zagajnikowej i zrezygnowa- 
ła już z zarobku, gdy nagle z mroków ciem 
ności ulicznych wyłonił się człowiek. Męż- 
czyzna. Jadzia, cała w uśmiechach, zapro- 
ponowała owemu przechodniowi, Tadeuszo 
wi Frankowi, swoje usługi, niestety, prze- 
chodzień machnął ręką i poszedł dalej. Ale 
Jadzia nie zrezygnowała i zaczęła roztaczać 
przed nim czar swego kunsztu. Przecho- 
dzień poprosił Jadzię, aby się odczepiła, 
gdyż w przeciwnym razie wezwie posterin 
kowego. Jadzia zdenerwowała się, napluła 
w kierunku przechodnia i szpetnie mu na- 
wymyślała. Skończyło się więc jednak na 
posterunkowym. 

Sąd Grodzki skazał Jadwigę Trzebiotek 
na miesiąc aresztu. 

Jerzy Krzecki, 


KUPUJE. 
OBRONY . 
PRZECIWLOTNICZE 


POZYCZKĘ 


Ojciec otruł 4-leliniego synka 
cukierkami zaprawionymi arszenikiem 


dziecka, które zmarło na trzeci dzień po zje 
dzeniu cukierków, jest Madej. Wymieniony 
płacił alimenty i nie chcąc dalej płacić na- 
mówił on Rupkę do nakarmienia dziecka 
trucizną. Czyn ten mógł pociągnąć daleko 
gorsze następstwa, ponieważ zatrute cukier 
ki jadły także inne dzieci oraz jedna star- 
szą osoba. Zachorowało zatem czworo lu- 
dzi, z których jedno zmarło, a pozostałe po 
ciężkiej chorobie zdołano uratować, 


Obrońca oskarżonych postawił wniosek 
o odroczenie rozprawy i wezwanie nowego 
świadka, który ma wnieść rzekomo decydu 
jące zeznania, Sąd przychylił się do wnio- 
sku obrony i sprawę odroczył. 

Wyrok w tej sensacyjnej sprawie ogło- 
szony zostanie na posiedzeniu Sądu w So- 
SNOWCU. 


| 


wy, opowiadając mu wszelkie szczegóły z 
życia Liliany. 

— A więc pan nie wie, że ona strąciła 
swego męża w ubiegłym roku i że przyje- 
dzie do Paryża piętnastego czerwca? 

— Nie, nie wiedziałem... 

— Droga, kochana Lilianka! Jak ona 
się świetnie trzyma! Nic absolutnie się nie 
zmienia! Zawsze jednakowo urocza i jasno 
włosa! 

— Jasnowłosa? Mam wrażenie proszę 
pani, że nie mówimy wobec tego o jednej 
osobie. Pani Liliana była bowiem szatyn- 
ką. 

i — Szatynką? Ach! Rzeczywiście! Ale 
zapomina pan, że jest to już jednak matka 
dorosłej córki i że od tego czasu zdążyła 
posiwieć! Ukryła więc ten.jedyny u niej 
znak czasu pod jasną farbą! 

Liliana starszą, siwą kobietą! Ludwik 
nie mógł sobie tego wyobrazić.. 

— Och! Proszę pana, siwe włosy nie 
mają przecież zresztą żadnego znaczenia, 
Znam pewną panią, która osiwiała mając 
lat dwadzieścia pięć. A przecież biedna Li- 
lianka miała takie przykre przejścia w swej 
młodości! Nie powinnam panu tego opowia 
dać, gdyż pan ją zna, ale kochała się podo 
bno nieszczęśliwie, będąc jeszcze w Euro- 
pie. Opowiadała mi właśnie, że miał się już 
odbyć jej ślub z pewnym młodym poetą 


Zerwany z gł 


"A 


owy kapelusz 


przyczyną kałasirołfy motocyklowej 


Z Wilna donoszą: 

Po defiladzie motocyklowej na ulicach 
Wilna, jaka odbyła się w związku z otwar- 
ciem sezonu, kilku motocykiistów wybrało 
się na przejażdżkę do Trok. 


RADIO -KĄCIK. 


ŚRODA, 26 KWIETNIA 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


15,00 Audycja dla młodzieży 2 

15.30 Muzyka obiadowa w Wykonaniu Orkiestry 
Rozgłośni Poznańskiej, 

16.00 Dziennik popołudniowy 

16.08 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Dom i szkoła: „Przyszłość ludzi o wy- 

kształceniu handlowym” — odczyt 

16.35 Recital śpiewaczy 

17.00 Odczyt wojskowy 

17.15 „Sonety instrumentalne” — muzyka 

28.00 Piosenki włoskich prowincji 

18.30 „Nasz język” — audycja 


18.40_ „Montujemy Tygodnik _ Dźwiękowy” — 

19.03 Koncert rozrywkowy (z Katowic) 

20.00 Audycja dla wsi — pogadanka 

20.15 II część koncertu rozrywkowego (z 
Katowic) 

20.35 Audycie informacyjne: Dziennik wieczor- 

ny (20.40), Wiadomości meteorologiczne. Wiado- 

mości sportowe. Nasz program na jutro. 

21.00 Koncert chopinowski 

21.45 Fragmenty z książki Aliny  Świderskiej 
„O Krasińskim” 

22.05 Muzyka krajów kolonialnych (płyty) 

22.40 Pieśni morza (płyty) 

22.55 Przegłąd prasy 


23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne- 
go. Komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski w języku angielskim 

23.15—28.55 Program Warszawy II 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


530 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorzę” - 

5.35—6.35 Muzyka poranna (płyty) 

14,00 Popularne orkiestry taneczne 

1450—15.00 Łódzkie wiadomości 
i odczytanie programu 

18.00 Pod tęczowym sztandarem — pogadanka 

18.10 Muzyka (płyty) 

18,25—18.30 Wiadomości sportowe lokalne 

19:30—18.40 Nasz język — pogadanka 

20.00—20.15 Występ Chóru nagrodzonego 
Zjeździe Chórów Diecezjalnych 

22.05—22.10 — Pogadanka aktualny 

22.15 Koncert solistów 

23.05 Zakończenie audycyj 


giełdowe 


na 


TOWARZYSTWO WIEDZY PRASO- 
"WEJ ORGANIZUJE W WARSZAWIE 
W OKRESIE OD 8 — 14 MAJA R.B. 
kurs dla współpracowników admini- 
stracji pism. 
Na program kursu złożą się: 

1) 24 wykłady z dziedziny zagadnień 
wydawniczych, 

2) zebranie seminaryjne, 

3) wycieczki do agencji informacyj- 
nej, instytucji kolportażowej i papier- 
§ ni. 
Ogólne tematy wykładów: Prze- 
mysł wydawniczy w Polsce: Struk- 
tura i organizacja przedsiębiorstwa 
wydawniczego; Najważniejsze przepi- 
sy prawne dotyczące wydawnictwa; 
Papier; Druk; Kolportaż; Prenumera- 
ta; Propaganda wydawnicza; Ogło- 
szenia; Księgowość i statystyka wy- 
dawnicza. 

Koszt udziału w kursie wynosi 
zł. 40, 

Szczegółowy prospekt kursu wysy 
ła na żądanie oraz wszelkich informa 
cyj udziela sekretariat kursu (Tow. 
Wiedzy Prasowej, W-wa, Zgoda 8, 
m. 4, tel. 540-00), 


pięknym, wysokim blondynem, o bujnej czu 
piynie, ale zupełnie biednym, gdy rodzi- 
ców jej spotkał krach finansowy. Groziła 
im ruina. A ponieważ ona miała jeszcze je- 
dnego starającego, bogatego bankiera, więc 
rodzice zdecydowali się wydać ją za niego 
by uratować się od ruiny. Liliana poświęci- 
ła się, gdyż bankier posiadał większą ilość 
weksli jej rodziców. 

Ludwik słuchał zdumiony i przerażo- 
ny. A więc biedna Liliana była tylko ofia- 
rą losu a on oskarżał ją o wiarołomstwo! 
Jednocześnie smutno mu się zrobiło na 
wzmiankę o bujnej czuprynie, która obe- 
cnie była już tylko ...wspomnieniem. 

— Niech pan przyzna, że jest to dość 
smutna historia, tym bardziej, że ona nigdy 
nie zapomniała tego chłopca. 


— Jaktó? Mówiła pani o tym? 

— Tak jest, niejednokrotnie. I obecnie, 
jadąc do Paryża, ma nadzieję, że się z 
nim spotka. Prawda, że to byłoby cudo- 
wne? * Pytanie tylko, czy on jest jeszcze 
wolny. I czy o niej nie zapomniał? Liliana 
bowiem jest pewna, że on jest teraz słyn- 
nym poetą, miał bowiem wielki falent. 

Ludwik drgnął. Wyobrażał już sobie, 
jakie wrażenie zrobiłaby na Lilianie wia- 
domość, że on pracuje obecnie na marnej 
posadze w dziennikarstwie. 


O g. 6 wiecz, udali się w drogę powro- 
tną. Droga do Trok obfituje w wielkie wy- 
niosłości i masę wiraży. Maszyny jechały 
w zwartej grupie, Nagle jednemu z jadą- 
cych wiatr zerwał z głowy kapelusz. Trze- 
ba było się zatrzymać, a potem gonić to- 
warzyszy. Na pozostałym w tyle motorze 
jechali pp. Stanisław Matulis i Aleksander 
Pietrulewicz. 


Z miejsca ruszyli pełnym gazem. Tym- 
czasem... pęd maszyny nie pozwolił im na 
wzięcie pierwszego ostrego wirażu. Moto- 
cykl wypadł z drogi, ściął jak brzytwą 10- 
ceńntymetrowy słupek przydrożny i, prze- 
mknąwszy 30 m przydrożnym rowem, ude- 
rzył o napotkane wzniesienie. 


Skutki wypadku okazały się fatame, — 
Obydwu pasażerów odwieziono w stanie 
nieprzytomnym do szpitala w Trokach. 


| Lekarz stwierdził u obu silny wstrząs 
| mózgu i liczne obrażenia zewnętrzne. Stan 
rannych jest bardzo ciężki. Rannym nałożo- 
no szwy i opatrunki, 


EE EEEE 7 AZER 
CZWARTEK, 27 KWIETNIA. 


Warszawa I (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie. 


6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik poram 
7.15 Muzyką z płyt 
8.00 Audycja dła szkół 
8.10—11.00 Przerwa 
11.00 Piosenki Zygmunta Noskowskiego — poranek 
muzyczny dła szkół powszechnych 
11,25 Muzyka lekka na tematy egzotyczne — płyty 
157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00—15.06 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Historia o Jasiu, Kasi i o małej Tuzince — 
pogadanka dla młodzieży 
15.15 Kłopoty i rady: „Kobieta współczesna" — 
dialog 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu 
Rozgłośni Katowickiej 
16.00 Dziennik popołudniowy 
16.05 Wiadomości gospodarcze 
16.20 O reformie rolnej — odczyt dla młodzieży 
Jicedlnej — z Wilna 
16,40 Recital organowy — z Wilna 
17.15 Żywe laboratorium — pogadanka (ze Lwowa) 
17.25 Koncert orkiestry mandolinistów — z Po- 
znania 
18.00 Pracujemy na wszystkich odcinkach — po- 
gadanka: (z Katowie) 
| 18.10 Muzyka operetkowa z płyt 
118.35 Opowieść o Moniuszce: „Śmiałe zrywy na wi 
leńskim partykularzu* — koncert 
19.25 Koncert rozrywkowy w wykonaniu 
orkiestry P; R. i in. 
20,00 Audycja dla młodzieży wiejskiej 
20.15 D. c. koncertu rozrywkowego 
20:35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Komunikat śnie- 
gowy, Wiadomości sportowe oraz Nasz program 


orkiestry 


małej 


na jutro 
21.00 Recital skrzypcowy 
21.40 „Lintang* — fragment z powieści Jerzego 


Bandrowskiego (ze Lwowa) 

22.00 Muzyką z płyt 

22.05 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny 

23.05—23.55 Koncert muzyki polskiej w wykonania 
orkiestry P. R. 


Łódź jak Raszyn oraz: 
3.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna — płyty 
11.25 Muzyka z płyt 
14.00 Muzyka symfoniczna z płyt 
1450 Łódzkie wiadomoścj giełdowe i odczytanie 
programu 
18.00 Odpowiedzi na listy techniczne 
18.10 Muzyka z płyt 
18,25 O wszystkim po troszku 
18.30 Wiadomości sportowe lokalne 
20.00 Lekkie utwory fortepianowe — płyty 
22.00 Płynny owoc i wina krajowe — pogadanka 
22.10 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej 
23,05 Zakończenie audycyj 


— Zupełnie ją rozumiem zresztą. Jeżeli 


on rzeczywiście tak wygląda, jak ona mi 
go opisała, to jest naprawdę interesującym 
inężczyzną. Na skutek rozmów z nią na ten 
temat wyobrażam sobie, jaki on jest. Wy- 
soki, szczupły, o twarzy uduchowionej i 
subtelnej. 

Ludwik pochylił smętnie głowę... Dale- 
ko mu było do tego ideału dawnych lat. 
Figura straciła młodzieńczą smukłość, a 
łysiejącą głowę pokrywały rzednące włosy. 

— A czy pani wie, jak... nazywał się ten 
człowiek? 

— Niestety. Wiem tylko, że miał na 
imię Ludwik. 

Wieczór dobiegał końca. Goście róz- 
chodzili się potrochu i w pewnej cawili do 
Ludwika zbliżył się gospodarz. 

— Przepraszam bardzo, że panu dzisiaj 
zawracam głowę sprawami 


— Ależ i owszem panie szefie, Może... 
najlepiej byłoby 15-go czerwca?... 
TŁ J. 


pole$cie PIBTWSZYMI bokserami W ŁUTOÓDIE| 


(o mówią uczestnicy m.strzostw w Dubiinie ? 


Do Londynu przybyła bokserska ekipa 
Połski powracająca po mistrzostwach Eu- 
ropy w Dublinie do kraju. Przeprowadzono 
szereg rozmów z kierownikami drużyny 0- 
raz przedstawicielami innych ekip, 

Mjr Mirzyński (prezes PZB): — je- 
stem pełen podziwu dla organizatorów i 
ich gościnności. Irlandczycy dali mistrzó- 
stwom doskonałą oprawę i uczynili wszy- 
stko, aby goszczącym na ziemi irlandzkiej 
ekipom czas ani przez chwilę się nie dłu- 
żył, 

Strona sportowa mistrzostw była dość 
wysoka, jedynie małym zgrzytem tegorocz 
nego turnieju byty omyłki sędziowskie, 
Przykro mi, że ugodziły one w Polaków 
w ostatnim dniu mistrzostw — podczas fi 
rałów. Według mojej oceny, wszyscy Zza- 
wodnicy polscy, jacy walczyli w spotka- 
niach finałowych, wygrali swe walki — a 
porażki, jakie jim orzeczono, uważam za 
krzywdzące. Najbardziej  skrzywdzono 
Czortka, który swą walkę z Downdallem 
wygrał bardzo wyraźnie. 

Zdobycie przez nas pierwszego miej- 
sca w punktacji drużynowej jest wielkim 
sukcesem, którego zresztą osobiście otze- 
kiwałem. Potwierdziliśmy raz jeszcze, że 
jesteśmy pierwszym narodem bokserskim 


w Europie. 
Fr. Rybarczyk (członek FIBA, wicepre- 
zes PZB): — wyniki finałów spaczone z0- 


w piłce 


Szwajcarski Zw. Piłkarski powiadomił 
PZPN, że reprezentacyjna drużyną Szwaj- 
carii przybędzie do Warszawy na mecz z 
reprezentacją Polski w dn. 2 czerwca wie 
czorem. 


POPIERANIE IDEI OLIMPIJSKIEJ, 
Ciekawa konferencja. 


Polski Olimpijski Komitet zwrócił się z 
prośbą do gen. Thommee o utworzenie w 
Łodzi regionalnego Komitetu Olimpijskie- 
go. Zadaniem tego Komitetu będzie popie 
ranie idei olimpijskiej i propagowanie jej, 
zbiórka na fundusz olimpijski i opieka nad 
miejscowymi członkami drużyn olimpij. W 
związku ź tym gen. Thommee zaprosił na 
konferencję prezesów związków 
wych, wybitnych działaczy 
przedstawicieli Zw. Dziennikarzy Sporto- 
wych, Polskiego Radia, Miejskiego i Woje 
wódzkiego Komitetów WF. Konferencja ta 


wys. 


stały przez błędne orzeczenia. Polakom na 
icżaty się co najmniej dwa tytuły. Zwy= 
cięstwo Kolczyńskiego nie było wcale naj- 
wyżej odniesionym w tym dniu zwycię- 
stwem Polaka. 

Feliks Stamm (sekundant drużyny): — 
decyzje sędziów w ostatnim dniu mi- 
strzostw są dla mnie zupełnie niezrozumia 
łe. Jeśli punktowało się technikę, wówczas 
należało dać Pisarskiemu zwycięstwo nad 
Raadikiem. Jeśli natomiast na pierwszym 
miejscu stawiało się skuteczność — w ta- 
kim razie nie można zrozumieć zwycięstwa 
Dowdalla nad Czortkiem. 

Hieronymus (jeden z kierowników dru- 
żyny niemieckiej): — wykazaliście pano- 
we, że jesteście pierwszymi bokserami w 
Euiopie. Przyznaję się, że nie wierzyłem iż 
uda wam się powtórzyć sukces” z Mediola 
nu. Serdecznie wam gratuluję, Obserwując 
waszą drużynę nabrałem respektu dla u- 
mieigtności Kowalskiego. Więcej trochę 
oczekiwatm po Kolczyńskim i Szymurze, 
którzy zdradzają jakby spadek formy. Rów 
nież i Czortka widywałem w jego lepszych 
czasach. 

Kauńkowsky (sekretarz Fiby): — mi- 
strzostwa miały naprawdę dobrą oprawę i 
wysóki poziom sportowy. Szkoda, że nie 
obeszło się bez pomyłek sędziowskich, 
których ziesztą naliczyłem w ciągu pięciu 
dni zaledwie kilka. 


OJO Z= 


POLSKA — SZWAJCARIA 


nożnej ŒN 


Mecz Polska — Szwajcaria rozegrany 
zostanie w niedzielę 4 czerwca w Warsza- 
wie. Nazajutrz piłkarze szwajcarscy opt- 


Angielska drużyna w Polsce 
rozegra kilka społkań. 


Śląski 0.Z.P.N. będący w stałym kon- 
takcie z_piłkarzami angielskimi, zakontrak- 
tował ostatecznie na 3 występy w Polsce 
znaną drużynę Manchester City. 

Wpłynęła do Śl. OZPN depesza, w 
której Anglicy przyjmują warunki, propo- 
nowane im przez Śląsk į zgadzają się na 
trzykrotny występ w Polsce. 

Śląsk wysunął Anglikom do wyboru 
dwie propozycje terminów, a mianowicie: 


sportowych, | w dniach 10, 13 i 18 maja, względnie 18, 


20 i 24 maja. 
Dotycnaczas nie zostało jednak ustalone, 
z kim rozegrają Anglicy 3 mecze. Śląsk 


odbędzie się dn, 27 bm w czwartek 0 go | ewentualności tej nie rozpatrywał jeszcze, 
dzinie 10 w sali konferencyjnej DOK ul. je|a zajmie się tym dopiero w najbliższych 


rzego 2. 


PIERWSZY DZIEŃ MISTRZOSTW ZAPA- 
ŚNICZYCH EUROPY, 


We wtorek rozpoczęły się w Oslo w 
największej i najpiękniejszej sali kinowej 
zawody zapaśnicze o mistrzostwo Europy. 
Zawody wywołały w Oslo zainteresowa- 
nie bardzo wielkie, gromadząc przeszło 
1200 widzów. Pierwszy dzień nie przyniósł 
większych niespodzianek, zwyciężyli prze- 
ważrie faworyci. 


dniach. Istnieje możliwość, że wszystkie 
trzy mecze odbędą się na Śląsku. 


szczą stolicę Polski, - w czasie której popularny na 


Zaakceptowany plan 


Zarząd Łódzkiego Okręgowego Zwią- 
zku Piłki Nożnej ustalił skład Komitetu któ 
rego zadaniem będzie — poczynienie wszel 
kich przygotowań organizacyjnych do mię 
dzypaństwowego meczu piłkarskiego Pols 
ka - Belgia w dniu 27 maja w Łodzi. W 
skład tego komitetu weszli wiceprezesi 
Związku pp mgr. Kallenbach, Karbowiak i 
mgr. Stern, sekretarz p. Kazimierczak i 
skarbnik p. Wasiak. 

Sprawa przygotowań do meczu posunę 
ła się znacznie naprzód. Piłkarze belgijscy 
którzy przyjadą do Łodzi w przeddzień me 
czu, w piątek 26 maja, zwiedzą miasto, 
przyczem w celu zapoznania gości z najbar 
dziej charakterystycznymi zabytkami i 
obiektami w Łodzi, Komitet postanowił 
wejść w kontakt z referatem turystycznym 


Śmiali... szybcy... 
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dy Belgowie przyjadą dą Lodi.. 


rozbudowy stadionu, 


zarządu miasta. Po meczu który odbędzie 
się ha stadionie ŁKS-u (najprawdopodob- 
niej rozpocznie się o godz. 18-ej) odbędzie 
się uroczysty bankiet, PZPN zaakceptował 
już sprawę rozbudowy stadionu, jak rów- 
nież przyjął wszystkie propozycję ŁZOPN 
odnośnie rozmieszczenia widzów na sta- 
dionie i kalkulacji cep biletów. W najbliż 
szym czasie bilety będą przez PZPN prze 
słane do Łodzi. w celu rozpoczęcia przed- 
sprzedaży. Spodziewana jest frekwencja 
do 30.000 osób. Zainteresowanie meczem 
w miarę zbliżania się jego terminu wzra- 
sta ogromnie w całym kraju, tak, że będzie 
zorganizowany do Łodzi cały szereg wy- 
cieczek. Fragmenty meczu będą transmito- 
wane przez radio. 


dżentelmeńscy... 


Prasa włosku wita serdecznie polskich jeźdźców 


Włoska prasa poświęca dużo miejsca 
wizycie polskich jeźdźców, którzy wezmą 
udział w międzynarodowych zawodach hip 
picznych w Rzymie. „Tribuna“ pisze, że 
ekipa polska na dawniejszych konkursach 
potrafiła sobie zdobyć nie tylko szczerą 
sympatię widzów, ale i jak najlepszą opi- 
nię wśród kół jeździeckich, Wyliczając sze 
reg sukcesów, osiągniętych przez polskich 
jeźdźców, dziennik kreśli następującą cha- 
rakterystykę polskich zawodników: są oni 
— pisze „Tribuna“ — śmiali, szybcy, bar- 
dzo dżentelmeńscy i zawsze gotowi do 
walki. Mają oni za sobą świetną tradycję 


i duże wartości moralne. Wizytę polskich 
kawalerzystów w Rzymie — kończy „Tri- 
buna“ — witamy z najszczerszym zadowo 
leniem. 
ZASZCZYTNE ODZNAKI 
dla czołowych bokserów niemieckich. 

Na wz zcatletów i motocyklistów, 
bokserscy misuzowie Niemiec odznaczeni 
będą w przyszłości srebrnymi odznakami 
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© 
Zycie ekonomi cane 
BAWEŁNA, 


Notowania z dnia 25 kwietnia, 

NOWY JORK: loco 8.94, maj 8.27, czerwiec 
8.14, lipiec 8.02, sierpień 7.75, wrzesień 7.80, paź 
dziernik 7.70, listopad 7.65, grudzień 7.60, styczeń 
1.59, luty 7.59, marzer 7.59 

LIVERPOOL: toco 4.84, kwiecień 4.54, maj 4.51, 
czerwiec 4,41, lipiec 4.31, sierpień 4.22, wrzesień 
4.13, październik 4.11, listopad 4.09, grudzień 4.11, 
styczeń 4.12, luty 4.14, marzec 4.16, kwiecień 4.17, 
maj 4.19 

Egipska (Sakel.): loco 6.36 

Upper: loco 3.42, maj 5.34, lipiec 5.39, wrzesień 
541, pażdziernik 5.43, listopad 5.41, styczeń 5.48, 
marzec 5.45 

BREMA: loco 10.64, maj 9.11, lipiec 9.12, paź 
dziernik 8.25, grudzień 8.66, styczeń 8.68, ma 
rzec 8.67 


Walutły, dewizy i akcie 
PAPIERY PAŃSTWOWE — BEZ WIĘKSZYCH 
ZMIAN. 

W dziale papierów państwowych panował nastrój 
spokojny przy średnich rozmiarach obrotów. 

Z premiówek 3.proc. Poż, Inwestycyjna 1 i 2 em. 
zyskała po 50 groszy na sztuce, a serie 1 em. naby- 
wano po cenie niezmienionej, 4-proec. Poż. Dola- 
rowa utrzymała się również na ustalonym poziomie, 

W grupie innych papierów państwowych 4 i pół 
procentową Poż, Wewnętrzna, 5-proc. Poż. Konwe:» 
syjna, 4-proc. Poź. Konsolidacyjna oraz listy i obli- 
gacje banków państwowych odchyleń kursowych nie 
wykazały zupełnie. 


ŻYWSZE OBROTY LISTAMI ZASTAWNYMI. 

Kursy prywätnych papierów lokacyjnych kształ. 
towały się niejednolicie. Ogółem przedmiotem trans» 
akcyj było osiem gatunków listów. 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna l emisji 83.50, F emisji seme 


mistrzowskimi. Bokserzy niemieccy, którzy | 87.00, 2 emisji 82.00, Dolarowa 3 s. 41.25, Konsu- 


zdobędą tytuł mistrza Europy, otrzymają 
odznakę, wykonaną w złocie. 
Nadawanie powyższych odznak doty- 


czyć będzie okresu wstecz od 1933 r. 


Serdeczne pożegnanie „Majchra” 


Zmamy bokser rozsiał się z rin$icim. 


W Poznaniu w lokalach Zrzeszenia Pra- 
cowników Pozn. Konc. Tow. Ubezpieczeń 
odbyła się skromna uroczystość pożegna- 
nia się z ringiem znanego boksera, Witolda 
Majchrzyckiego, po 14-letniej chlubnej 


wszystkich ringach Polski „Majcher“ sto- 
czył 220 walk, 24 walki tylko przegrywa- 
jąc i 26 remisując. ; 

Majchrzycki dwukrotnie zdobył wice- 
mistrzostwo Europy, a 7 razy piastował 
zaszczytny tytuł mistrza Polski, rekord do- 
fychczas nie pobity, 5011 az 

Żegnając się z ringiem, / Majchrzycki 
nię rozstaje się jednak z boksem, gdyż w 
dalszym ciągu ma zamiar służyć swym bo- 
gatym doświadczeniam w szkoleniu bokse- 
rów poznańskiego Sokoła. 

Uroczystość miała niezwykle serdeczny 


charakter. Zgromadziła ona obok licznego 
zastępu uczniów Majchrzyckiego — bok- 
serów Sokoła, przedstawicieli POZB., S0- 
koła, prasy i t. d. 

Wygłoszono szereg przemówień, w 
czasie których prezes POZB. inż. Suligow- 
ski wręczył Majchrzyckiemu upominek w 
postaci rękawic treningowych, a zawodnik 
Sokoła Dankowski dyplom z podpisami 
wszystkich zawodników sokolich. Szcze- 
gólnie wzruszający był moment, kiedy za- 
wodnik Sokoła Gorączniak, który zdobył 
w tym roku mistrzostwo okr. poznańskie- 
go, publicznie oświadczył, że Majcnrzyckie 
mu zawdzięcza odniesiony sukces. W nie- 
zwykle serdecznym nastroju „wieczór Maj- 
chrzyckiego'* przeciągnął się do późnej 
godzinv. 


W wiosennym SIońcu... 
Spotkania mistrzów rakiet. EE 


We wtorek na obozie treningowym te-|żył zdecydowanie Baworowski w stosunku 
nisistów odbyły się dalsze mecze. Najwięk | 6:0: 6:3, 6:0. 


sze zainteresowanie wywołał mecz pomię- 
dzy Baworowskim i Tłoczyńskim. Zwycię- 


Wyzwiszą i niecenzuralne okrzy ti 


ma boiska 


Zarząd Łódzkiego Okręgowego Zwią- 
zku Piłki Nożnej zajmował się ponownie 
na wczorajszym posiedzeniu objawami bru 
talności i zdziczenia na boiskach piłkar- 
skich. Zarząci Związku postanowił walczyć 
wszelkimi rozporządzalnymi środkami z 


Sport w kilku slowach. 


— Notujemy w Łodzi, a bodajże i w 
całym kraju pierwszy wypadek surowego 
ukarania zawodniczki piłki ręcznej, Mialo- 
wicie kapitanka drużyny Znicza zdyskwa- 
liikowana została na przeciąg jednego ro- 
ku. Karę tę wymierzono Latkównie za ude 
rzenie przeciwniczki, znajdującej się bez 
piłki. 

W ciągu nadchodzącej soboty i niedzie 
li rozegrane zostaną dalsze mecze o mi- 
strzositwo okręgu łódzkiego w Szczypior- 
niaku żeńskim i męskim. Wyznaczono na 
stępijące spotkania: szczypiorniak żeński 
soboła dn. 29 bm. EKS — IKP, Znicz — 
KP Zjednoczone i Makabi — Wima, w 
niedzielę dn. 30 bm KP Zjednoczone — 
ŁKS. Znicz — Makabi i IKP - Wima. 
Szczypiorniak męski w sobotę dn. 29 bm 
LKS — IKP., Wima - Znicz, TUR — Maka 
di a w niedzielę IKP - Makabi, ŁKS - Wi 
ma i TUR — Znicz. 

jak wiadomo w nadchodzącą niedzie- 
lę odbędzie się w Łodzi impreza pięściarska 
z kiórej całkowity dochód przeznaczony zo 
staje na FON. W projektowanym progra- 
mie zawodów zaszły jednak pewne, cho- 
ciaż nieznaczne zmiany. I tak: w wadze 
koguciej zamiast Bagińskiego, który leży 
w szpitaiu przeciwnikiem Szałka będzie 
Chmielewski (Sokół) a następnie dodano 
jeszcze jedną parę w wadze lekkiej Madej 
(WKS) —- Balystok (Hakoah) Co się ty 


czy godziny rozpoczęcia zawodów to jest 
ona jeszcze nie ustalona. Pomysł urządze- 
nia imprezy na tak wzniosły cel jak FON 
w tym samym terminie w jakim odbywa 
się mecz ligowy jest stanowczo chybiony, 
zwłaszcza że można ją z powodzeniem roz 
począć © dwie godziny później i dać przez 
to możność publiczności meczowej odwie- 
dzenia hali sportowej. Przedsprzedaż bile 
tów odbywa się we wszystkich klubach 
pięściarskich oraz w firmie E, Stibbe przy 
ul. Piotrkowskiej 130. 

Ligowy Union Touring znów spróbuje 
szczęścia na własnym terenie w nadcho- 
dzącą niedzielę w meczu z Warszawianką. 
Zawody te mają dla łodzian olbrzymie zna 
czenie właśnie ze względu na przeciwnika 
gdyż Warszawianka zalicza się obecnie do 
najsłabszych zespołów ligowych. 

jak wskazują dotychczasowe wyniki 
łodzianie również nie wyróżniają się klasą 
gry, lecz mimo to mecz niedzielny ze 
względu na wynik będzie ciekawy. Union 
Touringowi nasuwa się okazja zdobycia 
pierwszych punktów i tę okazję łodzianie 
muszą za wszelką cenę starać się wykorzy 
stać, gdyż właśnie punkty zdobyte na War 
sząwiance są specjalnie cenne. Dwie są do 
tychczas drużyny w lidze bez zdobytych 
punktów: Warszawianka i Union Touring 
a tylko jedna bez punktów straconych — 
Cracovia. ; 


ch sportowych. 


tymi niezdrowymi i niedopuszczalnymi w 
sporcie objawami i zaapelował również do 
sędziów piłkarskich i do Wydziału Gier i 
Dyscypliny o piętnowanie wszelkich tego 
rodzaju wykroczeń, jak również o nie dopu 
szczanie się tak częstych, niestety, wśród 
graczy wyzwisk i niecenzurowanych okrzy 
ków, na meczach piłkarskich. ` 


CZEKAMY NA JEDNODNIÓWKĘ 
CZERWONYCH! 
Historia zasłużonego klubu. 


Komitet redakcyjny w skład którego 
wchodzą pp.: Henryk Lubawski, dr. Łuka 
siewicz, sędzia Salm i Z. Rąbalski opraco 
wał już jednodniówkę z okazji 30-lecia 
jubileuszu ŁKS-u. | 

Jednodniówka, która została już odda- 
na do druku, zawiera bogaty materiał in- 
formacyjny, dotyczący historii klubu od je 
go powstania, aż do czasów ostatnich. Ł 
KS. który jest obecnie największym i naj- 
wszechstronniejszym klubem łódzkim, pow 
stał w r. 1908. Pierwsze lata były b. cięż- 
kie. Klub korzystając jedynie z ofiarności, 
swych członków, musiał korzystać przez 
szereg lat z obcych boisk („Victorii” i „01 
ły“) i dopiero w r. 1912 (16 maj) otwo- 
rzył pierwsze własne boisko przy ul. Sreb 
rzyńskiej. Z biegiem lat, pomimo wojny, 
klub rozwijał się w szybkim tempie i z 
czasem dorobił się — pięknego stadionu 
przy Al. Unii, zaopatrzonego w nowocze- 
urządzenia. 


—— > 


STT ARIE ZEE. TERE” FORSY ORIG. IEZZZĘZ SCI 
Jutro na obiad: 


Rosół z makaronem, sztuka mięsa z $0% 


W drugim meczu Gotschal wygrał ze 
Spychałą 6:1, 6:8, 6:4, 6:1. 

W grze podwójnej spotkanie pomiędzy 
parą Baworowski — Tłoczyński a Hebdą 
i Spychałą zostało przerwane z powodu 
ciemności przy stanie 6:2, 9:7, 2:6. 

Dziś, w środę od godz. 16 Ignacy Tło- 
czyński walczy z Hebdą, Baworowski ze 
Spychałą, Onczak z Ksawerym Tłoczyń- 
skim a para Baworowski — Spychała z pa 
rą Ksawery Tłoczyński — Gotschalk. 

Poza tym ma się odbyć mecz pokazo- 
wy Jadwiga Jędrzejowska — Gotschalk. 


DZIŚ MECZ TRENINGOWY 
reprezeatacji Polski. 


Dziś, w środę, rozegrany zostanie w 
Będzinie mecz treningowy państwowej re- 
prezentacji piłkarskiej, która walczyć bę- 
dzie z teamem Zagłębia. 


Co nas po pracy rozweseli? 


CYRK STANIEWSKICH, Al. Kościu- 
szki 5-7. — Dziś dwa przedstawienia © 
godz. 16.15 i 20.15. 

CASINO — Dr. Murek. 

CAPITOL — O czym się nie mówi. 

CORSO: — Dolina Gigantów. 

EUROPA — Syn Frankensteina. 

GRAND KINO — Trzy serca. 

IKAR — I. Jezebel, II. Czar Hiszpanii. 

IRA: — Robert i Bertrand, Il. Wierna 
Rzeka. ; 

METRO — Walka o szczęście. 

MIMOZA — I. Modelka, H. Lord Jeff. 

OŚWIATOWE: — Dziesięciu z Pa- 
wiaka. 

OAZA — Skradzicne życie. 

PALACE: — [weta. 

PRZEDWIOŚNIE — Sygnały. 

PALLADIUM: — Królewne Św 

RIALTO — Verdi. 

RAKIETA: — Alibi, 

STYLOWY — Miodowy miesiąc 

SŁOŃCE: — Dziesięciu z Pawiaka. 

TON — Miodcwy miesiąc. 

ZACHĘTA — I. Tango Notturno, II R 


"J 
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sem koperkowym, naleśniki z serem. „jg, salie. 


lidacyjna 1936 r. 62.50 (drobne), Konwersyjna 1924 
64.00, Państwowa Pożyczka Wewnętrzna 1937 61.50, 
Listy Z. Państw. Banku Rolnego ser. l-11 81.90 
Listy Zast. Państw. B. Rolnego Seria III 81.00 
Listy Zast. Banku Gosp. Krajowego I em. 81.00 
Listy Zast Banku Gosp. Krai. II-VII em. 81.00 
Obligacje Kom. Banku G. Krai. I em. 81.00 
Ob]. Kom. B. Gosp Kraj II-III i IN em 81.00 
Obligacie Kom. B. Gosp. Kraj. IV em. 81.09 
Obligacje Banku Gosp Kraiowego HI em 97.00 
IL. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 5 serii 
59.00, T. K. M. w Warszawie 1925 r. 66.50, 5:proc. 
T. K. M. w Warszawie 1925 r. 70.00, takież 1933 r. 
61,50, drobne 68.50, T. K. m. Łodzi 1933 r. 60.75, 
Radomskiego T.K.M: 1933 r. 57.00, Konwersyjna 
m. Warszawy 1926 r. 6 s. 74.00, takież 8—9 s, 12.00 


ZMIENNA TENDENCJA DLA AKCYJ. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój nie. 
jednolity przy dość ożywionych obrotach; ogółem 
zanotowano dziewięć gatunków papierów. 

Bank Polski 114.00, imienne 113.50, Cukier 38.50, 
Węgiel 87.50, Lilpop 91.00, Modrzejów 20.50, Nor. 
blin 105.00, Ostrowiec s. B 85.00, Starachowice 56.50, 
Heberhusch 69.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 26.4, — Urzędowa ceduła gieldy 


zbóżowo . „towarowej natuje ża 100 kg za tawar" 


standartowy lub średniej jakości, parytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, przy dostawie bie- 
żącej; 

Pszenica jednolita 23,00—23.50, zbierana 22.50— 
23.00, żyto I stand, 15.25 — 15.50, żyto II stend. 
15.00 — 15.25, mąka pszenna wyc. 30-proc. 42.00— 
43.00, gat. I 50-pror. 37.00 — 40.00, gat. III 65-70- 
proc, 20.50 — 22.50, pastewna 16.50 — 17.50, mąka 
żytnia wyciąg. 30.proc. 27.00 — 27.50, gat. I 55.proc. 
25.25 — 25.75, razowa 95-proc. 20.50 — 21.00 

POZNAŃ,'26. 4. — Urzędowa  ceduła 
zbożowo . towarowej w Poznaniu. 

Cemy orientacyjne: pszenica 20.75 — 21.25, żyta 
15.00 — 15.25, mąka pszenna gat. I wyciąg. 35-proc. 
38.50 — 40,50, gat. II 35—50.proc. 31.75 — 32.75, 
gat. III 65—70-proc. 20.75 — 21.75; mąka żytnia 
wyciąg. 30-proc. 26.00 — 26,75, gat, I-A 55-proe. 
24,50 — 25.25 


giełdy 


TEATR MIEJSKI. 

Śródmiejska 15. 
Dziś w środę i czwartek o godz. 4.ej pp. dla 
młodzieży szkolnej a wiecz. o 8.30 dla dorosłych pięx 
na baśń dramatyczna Lucjana Rydla „Zaczasewane 


Koło . 
TEATR POLSKI. 
Cegielniana 27. 

Dziś i codziennie o godz. 8.30 wiecz. bawić bę 
dzie publiczność wyborna, pełna ciętej politycznej 
satyry komedia Bus-Feketego „Jan” w reżyserii St. 

ronckiego a z udziałem: Ludwiżanki, Dunajew- 
skiej, Ipoldtówny, Siezieniewskiego, Modrzeńskiego, 
Nowosielskiego, Mrozińskiego, Łuczaka i innych. 


„LEGENDA O ŚW. GENOWEFIE” 
w Teatrze Geyera ul. Piotrkowska 295 
W nadchodzącą niedzielę odbędą się jesze 
Cze dwa przedstawienia cieszącej się niebywa- 
łem powodzeniem pięknej, wzruszającej do łez 
legendy o Św. Genowefie, 


WINSZUJEMY, 
Jutro: Piotrowi. 
Wschód słońca 4.14 
Zachód słońca 18.54 
Długość dnia 14.40 
Przybyło dnia 7.09 
Tydzień 17. 


Teleieny 


Pogotowie Miejskie 102-90 = 

Pogotowie Czzrwonego Krzyża 102-40 
i 133-33 

Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 

Straż Pożarna tel. 8 

Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 

Tow. Przeciwżebracze 277-62 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

L. Steckel, Limanowskiego 37, Sz. Junkielewic. 
Stary Rynek 9, T. Stanielewicz, Pomorska 91, A. Bor 
kowski Zawadzka 45, B. Głushowski Narutowicza 6, 
St. Hamburg i S-ka, Główna 50, L, Pawłowski Piotr 
kowska 307. 


Odpowiedzi Redakcji 


P. Bojesław Szulc. — Wierszy nie drukuje- 
my. Forma utworu wcale niezła. Radzimy bo- 
pracować nad sobą, 
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TANIEC Na PALCACH 


początkiem zawrotnej kariery. 


Na skutek pewnych przykrości, z jakimij dniem i nocą ćwicząc coraz to nowe tańce, 


Amerykańscy bywalcy, słynnej przed 


spotykały się wytwórnie amerykańskie zej własnego układu. Czeka ich jednak bolesny | wojną, restauracji „Sans Souci“ w Nowym 
strony osób, które dopatrywały się w fil-|zawód. Impresario nie potrzebuje tancerki Jorku pamiętają niewątpliwie powstanie 


mach pewnego podobieństwa do swego wła 
snego życia, czy charakteru — od jakiegoś 
czasu spotykamy się przy amerykańskich 
filmach, bezpośrednio po napisach czoło- 
wych, z napisem: „Zdarzenia i charaktery, 
przedstawione w tym filmie i 'ewentualne 
podobieństwo ich do osób żyjących tub 
zmarłych, jest czysto przypadkowe”. | 

Napis taki pojawia się prawie pray 
wszystkich filmach, nawet przy filmach hi-, 
storycznych, pojawił się nawet przy takim 
filmie jak „Maria Antonina“. Obecnie po, 
raz pierwszy od kilku lat pojawi się na e-, 
kranach amerykańskich, a potem z kołei i 
na naszych, film, który napisu tego nie bę-| 
dzie zawierał. Podobieństwo do osób ży- 
jących i zmarłych nie będzie przypadkowe, 
a zdarzenia przedstawione w tym filmie bę- 
da oparte na zdarzeniach prawdziwych. | 

Ten wyjatkowy film to film „Na ustach 
świata“ (The Castles), pierwszy dramiat z! 
Fredem Astairem i Ginger Rogers. Scena- 
riusz tego filmu oparty jest na książce Ire- 
ny Castle pt. „Mój mąż” i przedstawia ży- 
cie słynnej, zarówno w Ameryce jak i w 
Europie w tatach 1908—1918, pary tanecz 
nej Vernona i Ireny Castle. Pełne tragicz- 
nych momentów zmagania się z losem mał- 
żonków Castle, formalna walka o sławę — 
oto treść filmu „Na ustach świata“. 

Zaangażowani do Paryża jadą 


tam, 


Siulecie niepodległości 
W. Księstwa Luxemburg. 


za k i oe 


W Luxemburgu obchodzono uroczyście 
stuletnia rocznicę odzyskania niepodległo- 
ści przez Wielkie Księstwo Luxemburg. Na 
rdjęciu wielka księżna luxemburska 
Charlotte wygłasza mowę tronową na uro | 
czystym posiedzeniu parlamentu luxembur- 
skiego. Obok wielkiej księżny siedzą, na 
lewo książę małżonek Feliks oraz na pra- 
wo młody książę następca tronu. 


My 
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jak ją 


Karoliny Czetwertyńskiej, 


l 
Przekład autoryzowany 
s 


O namam 


Redaktorzy: naczelny į działu pui 


sportowego — Hieronim Feja, 


która powstała z kanapy, 
przytulnego pokoiku. Niska lampa przez zaćmiony aba- 
żur rzucała blask na nią i na stos puchowych poduszek 
rozrzuconych na kanapie, każda w innym odcieniu kolo- 
ru błękitnego. Ogień z kominka ożywiał pokój błyskami 
Krystyna miała na sobie wygodny 
szlafroczek, na który zarzuciła duży hiszpański szal, haf- 
towany w jasnoniebieski i pasteloworóżowy deseń 
perłowym tle; ciężkie frędzle szala spływały aż do ziemi. 
Twarz rozjaśniła jej się na widok Karola i ból, jaki od- 
czuwała między brwiami, złagodniał. Jednak rozmawia- 
nie wymagało pewnego. wysiłku. 


złotawych płomieni. 


wierzy 


+reda ASiäire : uhiges Rügtis. 


w ogóle, a Vernonowi proponuje rolę cyr- 
kowego kipwna. Zrozpaczeni młodzi mał- 
żonkowie za ostatnie pieniądze wynajmują 
pokój w tanim hoteliku i tańczą, tańczą. 
Lecz cienki strop tandetnego domu nie po- 
zwala na silniejsze stąpnięcia. Tańczą więc 
na palcach, tworząc, nieznany wówczas, 
nowy rodzaj tańca. Ciekawe oko gospody- 
ni podgląda ich przez dziurkę od klucza, 
a plotkarskie jej usta opowiedziały o nich 
dyrektorowi „Casino de Paris“. Po kilku 
dniach sława Vernon i Ireny Castle roz- 
brzmiewa po Paryżu. Do „Casino de Pa- 
ris“ cisną się nieprzebrane tłumy. Paryż 
szaleje. Po kilku dniach noszą już kapelu- 
sze, buciki, płaszcze a la Vernon Castle. 


W pełni sławy wrócili do Ameryki, 
gdzie w ciągu 28 dni objechali 35 najwięk- 
szych miast amerykańskich, budząc wszę- 
dzie najwyższą sensację. 


PODSŁUCHANE 


SŁUŻBISTA. 


Pewnego razu pułkownik Thomson za- 
pytał swego furmana, czy zechce z nim po 
dróżować. 

— Za panem wszędzie, panie pułkowni- 
ku! — powiedział sługa. 

— Jakto, nawet do piekła? 

— Nawet. 

> Ale pomyśl sobie, że w piekle mo- 
cno pali, a ponieważ ty jesteś na koźle, to 
poczujesz ten żar pierwszy! 

— O, nie, panie pułkowniku — zawo- 
łał woźnica — ja znam swoją służbę: wy- 
sadzę pana pułkownika, a sam będę cze- 
kał przed bramą. 


śli te przerwało mu serdeczne 
kiedy wszedł do jej 


— Karolu, wyglądasz tak ładnie i dystyngowanie, 
nie zaznam chwilki spokoju, dopóki nie wrócisz szczęśli- 
wie do domu. Obawiam się, że jakieś wesołe młodziutkie 
stworzenie porwie cię którego pięknego dnia. A ja logi- 
cznie rzeczy biorąc, nie będę mogła 


nic innego 
wyrozumieć. 


Karol wziął ofiarowaną sobie rękę, przytrzymując ją 
w gorącym uścisku. Lubił, kiedy się z nim żona droczyła; 
cieszył się jak młody chłopiec, że zachwyca się jego wy- 
glądem. 

— Przestań, dziecino — rzekł — głaszcząc jej ręce 
i wpatrując się w podniesione ku niemu oczy. Wydawa: 
się wyższy niż zwykle, jak zgrabni, 
mężczyźni najczęściej wyglądają we fraku. — 
jeśli będziesz mnie ninii 
w takiej ilości obsypywała, i stanę w rzędzie wszystkich 
starych wariatów, których 
sznurku. 


ć w twoje komplementy, 


młode żony 


pierwszego tanga stworzonego przez mał- 
żonków Castle. Powodzenie było niebywa- 
łe. W miesiąc później tańczyło już tango 
40 milionów Amerykanów. W tejże samej 
kawiarni w roku 1915 Vernon Castle po 
skończonym przedstawieniu wyszedł przed 
| kurtynę, zapowiadając ostatni swój występ 
po którym wyjeżdża, by jako Anglik za- 
(ciągnąć się w szeregi brytyjskich wojsk lot 
niczych we Francji. Setki razy omija go 
śmierć, czyhająca na niego w powietrzu. 
Ginie w czasie ćwiczeń lotniczych podczas 
urlopu w Ameryce. 


Całe to tak barwne życje zilustrowane 
zostało na filmie. Fred Astaire okazał się 
idealnym aktorem dla przedstawienią ży- 
cią Vernon Castle'a, Irene Castle, która dziś 
prowadzi słynną szkołę baletową w No- 
|wym Jorku, współpracowała wraz z H. C. 
Potterem, jednym z najznakomitszych re- 
żyserów amerykańskich, przy realizacji te- 
go na największą skalę zakrojonego dra- 
matu. Film ilustruje nie tylko prawdziwe 
zdarzenia z życia jej i jej małżonka, lecz 
również prawdziwe charaktery i przęz to 
samo już jest głębszy i prawdziwszy od se- 
tek innych filmów. 


ej 


pracy 


nie siadaj zaraz do stołu! 


Czło wiek Żyje ziego, co strawi 


Powiedz mi co jadasz i jak jadasz, a ja 
ci powiem czyś zdrów? Oto nowoczesne 
powiedzenie. Zawiera ono bardzo wiele 
słuszności. Od tego bowiem, jak się spo- 
żywa potrawy, zależy w wielkiej mierze 
zdrowie człowieka, oczywiście i od tego, co 
się je. Śpieszący się człowiek, połykający 
kęsy, a nie gryzący ich, sam sobie szkodzi, 
i to poważnie. Człowiek, który pracuje, 
powinien przed każdym jedzeniem położyć 
się na kilka minut chociażby, a jedzenie 
sprawi mu większą przyjemność i większy 
będzie miał z niego pożytek. Człowiek nie 
żyje z tego, co zjada, ale z tego, co strawi. 


Toteż należy po każdej - męczącej pracy 
wpierw dostatecznie wypocząć, a potem 
dopiero pożywiać się, gdyż tylko w takim 
stanie trawienie będzie doskonałe. Nie 
należy potrawy, uznane za niestrawne czy 
ciężko strawne, zupełnie usuwać z naszych 
jadłospisów. Wszystkie te potrawy, na- 
leżycie przyrządzone, stają się dobrymi 
i nie tylko smacznymi, ale i zdrowymi. 
Skórki owocu, żyłki w mięsie, twarde czę- 
ści jarzyn, są ciężko strawne, jednakże nie 
radzi się je usuwać, gdyż właśnie ich soki 
pobudzają kiszki do większej działalności. 


— v0% — 


Rybi pletwa w „szynach“ 


Majicohiiwsty zabieg chirurgiczny 


choruje ryba, zaczyna nagle wywracać ko- 
ziołki naprzód lub wstecz, albo przewra- 
cać oczy, wówczas troskliwy właściciel 
biegnie do weterynarza, Lecz weterynarz 
na ogół pomóc nie może, bowiem o choro- 
bach ryb dotąd wiedziano bardzo mało. 
Jeżeli tedy w Londynie Zoolog nazwiskiem 
B. Poe, otworzył szpital dla leczenia ryb, 
chodzi tu nie tylko o samo leczenie, ile o 
przeprowadzanie badań zachorzeń, jakim 
ulegają ryby. 

Za pomocą pewnych mieszanin jodu, 
terpentyny i gliceryny. dało się wyleczyć 


Przyszła król. Anglii 
skończyła 13 lat. 


Najstarsza córka króla Jerze- 
go VI przyszła dziedziczka jA 
korony Wielkiej Brytanii ks. © 
Elżbieta skończyła 13 lat. 
Po raz pierwszy złożył jej ży | 
czenia rząd oraz dostojnicy 
państwowi. W dniu urodzin 
księżniczka Elżbieta „sama 
ustaliła program. Rano posta KEG 
nowiła odbyć z ojcem 1 sio- PER 
strą przejażdżkę konną, po f 

parku windsorskim. Na zdję- { 
ciu widzimy solenizantkę (0d 
prawej strony ku lewej), kró 
la Jerzego VI i księżniczkę 
Małgorzatę Różę na swoim 

kucyku, 


BN 


Gdy w akwarium jakiego amatora za- j niektóre ciężkie zachorzenia oczu ryb. Da- 


lej udało się Popemu nawet rybie elektry- 
cznej z południowego Pacyfiku uszkodzoną 
pletwę według pewnego systemu ująć w 
szyny i powoli znowu wyleczyć. Bardzo 
trudnym zadaniem dla weterynarza jest 
dłuższa operacja na rybach. Trzeba rzeczy 
wiście najpierw ryby wprowadzić w stan 
narkozy. Dokonuje się to w ten sposób, 
że doprowadza się do wody ciepły eter 
z powietrzem. Po mniej więcej 20 minu- 
tach ryba jest uśpiona, Operacja odbywa 
się w ten sposób, że rybę owija się mo- 
krą szmatą, odsłaniając jedynie części, 
które mają podlegać zabiegowi operacyj- 
nemu. 


Ryby, podobnie jak inne zwierzęta i lu- 
dzie, chorować mogą na tzw. pląsawicę, 
czyli taniec św. Wita. Skoro ryby takie 
umieszcza się w basenie z ciepłą wodą, 
która jest już stara i nieco zielonawa, cho- 
roba bardzo szybko ustępuje. Skoro u ryb 
zaznaczają się zachorzenia nerek i ryby” 
pływają na wznak, dodaje się do wody 
nieco soli, najlepiej soli karlsbadzkiej, a 
ryby wyzdrowieją. Gdy zaś oczy stają się 
wyłupiastymi, Pope otwiera lansetem pę- 
cherzyk z powietrzem, znajdujący się za 
okiem, po czym oko wraca do normalnego 
położenia. Gdy ryba pływa wciąż w kółko, 
stosuje się dietę z dodatkiem wapna i ma- 
słą. W ten sposób badacz angielski stop- 
niowo tworzy nową gałąź lecznictwa weę=- 
terynaryjnego. = *7 sky 


WZNOCNIOWE LETNICTWO 
"WZMOŻONĄ 


POTĘGA 
POLSKI 


przywitani 


dobrze zbudowani 


trzymają 


e żony, 
miłego, 


na 


że 


zrobić, 


Zacznę 


na 


Uścisnęła mu znacząco rękę. 

— Ty stary? — głos jej był drwiący. 

— Mam czterdzieści dziewięć lat, to chyba bardzo bli- 
sko pięćdziesiątki. 

— A ja mam trzydzieści siedem, to bardzo blisko 
czterdziestki i nadto dorosłą córkę, która mnie postarza. 

— Wyglądasz raczej na jej siostrę, niż na matkę — 
odrzekł. 

Co okazywało się nieraz prawdą, bo Krystyna, z mięk- 
kimi ciemnymi włosami i dużymi niebieskimi oczami, 
o jeden ceń głębszymi od oczu córki, z ustami, które nie 
straciły jeszcze subtelności konturów, wyglądała na dzi- 
wnie młodą trzydziestosiedmioletnią osobę. 

Ale nie dzisiaj. Od dwóch tygodni walczyła z panicz- 
ną obawą, a to bardzo postarza. Krystynie wydarzyło się 
coś, co zburzyło przegrodę, którą postawiła między prze- 
szłością, a teraźniejszością; nadwerężyło jej odporność 
i przywróciło myśli i wspomnienia dawno pogrzebane, 
Walka z nimi zostawiła ślady. 
gdy widzę was obie 
uśmiechając 


— jestem chwilami zazdrosny, 
wyglądające jak bliźniaczki — rzekł Karol 
się lekko. 

Ona nie odpowiedziała mu uśmiechem, tylko pocią- 
gnęła go za rękę, tak aby się pochylił i ramionami objęła 
go za szyję. 

— Nie bądź zazdrosny — szepnęła mu z nagłym po- 
śpiechem — nie bądź nigdy zazdrosny o nikogo i o nic 
na świecie. 

Zdawałoby się, że słowa te miały głębsze znaczenie 

Drobna ręka przesunęła się pó jego starannie ucze- 
sanej głowie, łagodnie głaszcząg siwe włosy na skroniach 


ycznego - Franciszek Probst; działu krajowego i lokainego — Roman Furmański; działu 
kronik: lokalnej — Feliks Bąbol; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówna 


p———— 
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— Nie mogę zazdrościć? Nawet młodości? — zapytał. 
— Nawet tej młodości, którą chciałbym móc tobie słu- 
żyć? 

Trzymała go mocno, wpatrzona z uwielbieniem w ka- 
żdy rys jego twarzy, zakochana w pięknych oczach, któ- 
re tak poczciwie patrzyły na nią. 

Co to szkodzi, że znikła pierwsza świeżość młodości? 
Co to szkodzi, że lata wyryły kilka zmarszczek na czole? 
Patrząc w przeszłość i widząc rozpaczliwy chaos, w któ- 
rym jej młodość upłynęła, Krystyna zapatrywała się na 
młodość sceptycznie. Dopiero teraz nastawały jej najlep- 
sze czasy. To niebywałe uczucie szczęścia i bezpieczeń- 
stwa — zapewnał jej Karol Tudor! Radość codziennego 
obcowania z charakterem tak prostym, a'zarazem wyrafi- 
nowanym! Co za przywilej być kochaną przez takiego 
człowieka i jego kochać. Uczucia Karola dla niej miały 
w sobie coś ponad zakres zwykłej miłości, coś, co ją sta- 
wiało w jego myśli ponad wszystkimi innymi ludzkimi 
istotami. Wiedziała o tym, czuła to w serdecznej, a peł- 
nej szacunku atmosferze, którą stworzył koło niej. Długo 
czekał na miłość i późno ją znalazł, a teraz gdy ją wre- 
szcie posiadł, stała się dla niego czymś głębszym, niż 
kiedykolwiek mógł przypuścić. 

Krystyna nieraz obawiała się jego wysokiego o niej 
wyobrażenia. Co by się stało, gdyby nie dorównała jego 
ideałowi? A może to już się stało? Ach! Gdyby ta okro- 
pna rzecz, którą widziała w swej przeszłości..? Nie, o tym 
nie będzie myśleć. Paniczny strach ją poruszył, odgrzebał 
stare wspomnienia i odebrał spokój umysłu. Czy Karol 
mógł przypuścić, że ona go chciała mieć innym, niż był? 

(d. c. n.) 


d 


` Wydawca: Jan Stypulkowski 
Odbito w drukarni, ul. Żwirki 2 w Łoda 


; 


Nr 115 


Na mostach 


spawanych 


możemy zaoszczędzić k ilkanaście milionów zł, 


Pierwszy ogólnopolski zjazd spawalni- 
czy, zakończył swoje obrady i uchwalił 
szereg rezolucyj, a m. in. w sprawie zato- 
żenia w Warszawie domu spawalnictwa, 
który by zogniskował prace i badania na- 
ukowe w tej dziedzinie oraz gdzie kształ- 
cić się będą nowe zastępy inżynierów i 
spawaczy. 

Ze względu na ogromne oszczędności 
w materiale i kosztach, jakie daje spawa- 
nie, zjazd postanowił zwrócić się do władz 
z propozycją, aby wszystkie nowe mosty 
stalowe były spawane a nie nitowane. W 
ciągu 10 lat powinńiśmy wybudować mo- 
stów drogowych stalowych z 80000 ton 
stali. Jeżeli wybudujemy mosty spawane, 
a nie nitowane, oszczędzimy ok. 15 000 ton 


stali, albo też możemy wybudować o 20 
proc. mostów więcej. Przy tym kosztować 
one będą o kilkanaście milionów zł taniej. 

Zjazdy ogólnopolskie postanowiono 
zwoływać co 3 lata. 

W ramach zjazdu odbyło się doroczne 
walne zebranie Tow. Rozwoju Spawania i 
Cięcia Metali, na którym wybrano nowy 
zarząd z dyr. Sznerem jako przewodniczą- 
cym. 

Na zebraniu tym ofiarowano człońko- 
stwo homoiowe towarzystwa prof. inż. Ste 
ianow' Bryle, redremu z pierwszych uczo- 
Pi, europejskich, który zastosow ał meto- 

dę spawania do konstrukcyj inżynierskich, 
budując w 1938 r. pierwszy w Europie 
most spawany na Slutwi pod Łowiczem. 


1000 chiopców z Wołynia 


Jednym z bardzo ważnych i dających do- 
skonałe rezultaty sposobów wzmacniania pol- 
Skości na terenie Ziem Wschodnich — jest orga 
nizaącja wszelkiego rodzaju wycieczek do cen- 
trum i zachodnich części kraju. 

"Wycieczki te organizują corocznie różne Sto- 
warzyszenia, gdyż naiczęściej uboga ludność 
niejscowa nie jest w stanie pokryć nawet najni 
żei skalkulowanych kosztów, 

Ostatnio z inicjatywą urządzenia wielkiej wy 
cieczki — wystąpił inspektorat szkolny w Ho- 
rochowie. Ma w niej wziąć udział 1000 uczniów 
szkół powszechnych i 163 nauczycieli. W ciągu 
dziesięciu dni zwiedzą oni Warszawę, Gdynię, 
Gdańsk, Kraków i Wieliczkę (tylko nie do Ło- 
dzi — przyp. zecera). 

Wycieczka ta maiąca charakter propagando- 
STREEP STADE WIENIEC TS L DEIRI TAEDE SEET DEIA 


GSTATNIE 5 DNI WYSTAWY, 
Niecdwołajnie ostatnie 5 dni ciekawej, cie- 
szącej się wielkim powodzeniem i frekwencją, 
wystawy: stow. artystów-=zralików „Ryt” oraz 
2-ch wystaw malarskich: Marka Żuławskiego z 
Warszawy i Władysława Lama ze Lwowa. 
Zamknięcie wystawy nastąpi w niedzielę nai 
bliższą; dn. 30 kwietnia, o g. 8 wieczorem. 
Instytut Propagandy Sztuki w parku Sienkie. 
wicza, otwarty codziennie od g. 11—20. 


FP 
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„ORBIS” 


RSE UL. PIOTRKOWSKA 16 i 65 
tel. 101-01. 266-50. 


Pobyty. ryczałtowe |. 

kuracyjne i "wyftióczynkowe 

w miejscowościach 
wypoczynkowych 


Pociąg popularny 


do POZNANIA 


UNV: 4/V. 


zł 14.40 
z miejscami do leżenia 

Pociąg popularny na 
 ZAOLZIE 


291V,—3/V. zł 18.20 
z miejscami do leżenia 


podczas postojów noclegi w pociągu 


R EA Hod 


Za treść oeśloszeń 
redakcia nie cdpowiada 


Dr ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKÓRNE | WENERYCZNE 
leczenie wrzodów (kobiety i dzieci) 
6-go SIERPNIA 7, tel. 232-34. 
przyjmuje od 8 — 11 I od 5 — 8. 


Ceny znacznie zniżone! 


LECZNICA CHÓR. ZEMO i JAMY USTNEJ 


H. PRUSS 


PIOTRKOWSKA 142. TEL. 178-06 
Egz. od r. 1900 


Specjalista chorób wenerycznych, seksualnych I skór. 
nych. (Gabinet roentgene » światłoleczniczy) 
PIOTRKOWSKA 70, tel. 181-83. 
Od 8—10, 1—2.30 i 6—9 w. w św. 10—1, 


LECZNICA "= 


tla cko- drog! odde- 


ue. USZYBOS, gardi) „nowe lustna 
Piot rkowska 67, tel. 127-81 


9-2 r. p 5.50-8 w. przyjm, Br. Rakowski. Przy leoznle- 
czynny josi Gabinot Roentgona do wszelkich przoświo 
lak zdjęć. Wezwania ma miasto 


LECZNICA 
PIOTRKAWSKA 294, 

Tel, 122-89 (przy przyst traw. pabianickich) 
Dwa razy dziennie przyjmują lekarze wszystkich 
/ specjalności. Gabinet dent. Wizyty na mieście. 
Wszelkie zabiegi i analizy. Otwarta od 11 do 8 w. 


Kupon 


do Cyrku Staniewssich w Łodzi, Aleje Kościuszki 5/7 


Okaziciel niniejszego kuponu. 


wprowadzić drugą osobę, na identyczne 


przy kupnie 


jeaumie pozmawać Polskę. 


wy, tym bardziei zasługuje na poparcie, że wé- 
¿mie w niej udział nie tyjko młodzież polska, 
ale zrutenizowana. 

Wysłanie do najważniejszych ośrodków kul- 
tury polskiej 1000 chłopców, będących pod cią- 
głymi obcymi wpływami przyczyni się w wielu 
wypadkach do zahamowania na pewien czas te 
go wpływu. Pewna dulna z tej Polski, którą 
zwiedzili a zarazem poczucie większej łączności 
z tamtymi jej ziemiami — to rezultaty takiej 
wycieczki. Nastawienie i entuziazm młodzieży 
po powrocie do domu — musi się również w 
pewnym stopniu udzielić ich otoczeniu. 

Trudno jest z ołówkiem w ręku obliczyć ja 
kie -rezultaty da taka wycieczka. Pewńe iest 
jednak, że przyczyni się ona do wzmocnienia 
polskości na Ziemiach Wschodnich. 


i 


Losowanie premiowanych 


książeczek P.K.0. 


Dnia 25 kwietnia 1939 r. 
odbyło się w Centrali PKO. w Warszawie 41 
z rzędu publiczne [osowanie książeczek na pre- 
miowane wkłady oszczędnościowe serii 11-ei. 
Po zł. 1000— otrzymają właścicieje następu- 
jących książeczek; nr. nr. 52,391, 54.605, 35.279 
56.652, 60.645, 61.311, 62,215, 63.193, 64.546, 
65.490, 65.991, 66,369, 68.5858, 72.235, 
78,990, 80.182, 85.112, 85.676, 86,555, 
90,705, 91.263, 92.014, 92,832, 94.192, 
94.372, 96.883, 98.637, 98.675, 100.608, 
103.860, 104.523, 105,577, 106.811, 
108.688, 108,801, 109.685, 
112.764, 113.292, 113.507, 113.923, 
118.462, 118.580, 118.838, 118,893. 
Książeczka premiowana serii IT-ej 
wafa dawniej a nie „sreblizowana: 


Tradycyjne jajko 
b. uczestników wojsk polskich 
na Wschodzie 


W dniu 29 kwietnia br. o godz. 20 w 
lokalu Garnizonowego Ogniska Podolficer- 
skiego w Łodzi przy ul. Mielczarskiego 35 
odbędzie się tradycyjne jajko dla członków , 
z rodzinami Związków: Legionistów Pol- 
skich Formacji Puławskiej, Kaniowczyków | 
i żeligowczyków, b. żołnierzy I Korpusu 
Polskiego na Wsch., Sybirfaków i Murmań- 
czyków. 

Strój dowolny. Zgłoszenia udziału | 
przyjmuje kancelaria Reprezentacji do dnia 
28 kwietnia b. r. 


102.204, 
107.119, 
109.908, 
114.835, 


wyloso- 


Dr med Henryk Ziomkowsk 


Choroby weneryczne, tmoczopiciowe i skórne 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 


Przyjmuje od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz, 
SE. niedziele i święta od 9 — 12 w poł. 


Dr. BOLMSECINOWA 


choroby kobiece i akuszeria 


"POWRÓC A 
ŚRÓDMIEJSKA 29. Tel. 134-90. 
od 3 — 8 wiecz. 


Przyjmuje od 10 — 12! 


Dr med. TREPMAN 


Specj. chor. wenerycz., skórnych i moczopłciowych 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 


Przyjmuje od 8—11, 2—4 | 6—8 wiecz. w niedziele 
i świeta od 9—1 w poł. 


Dr. med LUBICZ 
Spec. chorób wenerycznych i seksualnych 
UL PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12, 
(róg Narutowicza) 
przyjmuje od godz. 8—12, 13—3 I 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—11 rano. 


Przychodnia Wererolegiczna 


Chor. weneryczne, Skórne į seksualne, 
Specjalny gabinet kosmetyczny, 
Czynna od 9—21. Panie przyjm, lek.-kobieta, 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 
PORADA 3 ZŁ, 


PLACE na Mani w pobliżu największego parku, 
w Łodzi przy uł Srebrzyńskiej, Solec i Jęcz- 
miennej do sprzedania. Al. Kościuszki 60, m. 2, 


tel. 116-42. 


„ELHA” 


jednego biletu normalaego może 


miejsce zupełnie bezpłatnie. 


Kupon ważny tylko w Środę dnia 26 kwietnia b. r. o godz. 8.30 wiecz, 


(Wyeiąć i przedłożyć w kasie cyrku) 


Re $9 Hie > 


m 
ad Owa Baza Henryk Zomkonsk 
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„ECHO 


KISI 


sir. T 


Ofiary na EO.N. Dalszy ciąg procesu o brutobójsiwo 


PŁACZ OSKARŻONEJ KUCHARSKI 


Świetliczanki Sekcji Kobiet oraz dzieci z 
przedszkoja Klubu Pracowników Z. Z. W.K. 
Scheiblera i L. Grofimana na dozbrojenie armii 
złożyły jednorazową. ofiarę w kwotach: Świe- 
kiczaski zł 100; dzieci z przedszkola zł i 
1 gr 4 ' 


„ZABAWA TANECZNA. 


Stowarzyszenie Śpiewacze „Dźwięk* 
(Zgierska 126) organizuje w sobotę dn. 
29 bm. o godz. 20-ej w Sali kina „Bato- 
ry“ przy ul. Chrobrego 10, wielką zabawę 
taneczną, z której całkowity dochód prze 
znącza na FON, 

Im>:eza godna poparcia, 


KOMUNIKAT Z.0.R. 


Zarząd Koła łódzkiego ZOR. przypomi 
na Kolegom, że dzisiaj tj. 27 bm. o godz. 
19-ej w lokalu ZOR odbędzie się wykład 
kpt. Kwiatkowskiego dla grupy artylerii, 


ODCZYT W KOLE REZERWISTÓW 
Uroczyste ślubowanie. 


Staraniem rezerwistów Koła Nr 22-g0, w 
osiedlu robotniczym, im. inż. Kwiatkowskiego 
odbył się odczyt. 

Prezes Koła S. Nowakowski powitał licznie 
zebranych rezerwistów z rodzinami oraz go- 
ści z osiedla, po czym ppor.. Kucharski Witold 
wygłosił odczyt pt. „Potężna postawa Polski 
wobec rozgrywających się ostatnio wypadków 
politycznych w Europie”. W konkluzji przyjęto 
z entuzjazmem następującą rezolucję: „Rezer- 
wiści z rodziną, zorganizowani w Kole Nr 22 
w osiedlu im, inż. E. Kwiatkowskiego "oraz 
wszyscy mieszkańcy tegoż osiedla ślubują uro- 
<zyście stać wiernie przy boku Naczelnego Wo 
dza i ponieść największe ofiary w obronie Naj- 
jaśnieiszej Rzeczypospolitej. Czekamy na Two 
ie, Naczelny Wodzu, rozkazy". 

Odśpiewaniem „Roty” zebranie zakończono. 


POBÓR ROCZNKA 1918 i STARSZYCH. 


W maju i w czerwcu rb. odbywać się bę 
dzie główny pobór mężczyzn, urodzonych 
w roku 1918 i starszych, oraz ochotników 
i maturzystów. 

Zgłaszający się przed Komisją Poboro 
wą winni posiadać przy sobie: zaświadcze- 
nia II względnie I rejestracji, dowód osobi- 
sty z fotografią, ostatnie świadectwo szkol 
ne, świadectwo odbytych praktyk rzemieśl- 
niczych lub innych, zaświadczenie o ewen- 
tualnie odbytym przysposobieniu wojsko- 
wym i zaświadczenie ukończenia kursów 
LOPP i PCK. lub innych. 

Winni nie przedstawienia omawianych 
dokumentów Komisji Poborowej podlegają 
karze, 


Eli pia 


FH Fwiz4 lv 


Póełig sopalar 


« POZNANIA | 


2—4/V. z miejscami do leżenia 
zł. 12,60 


RUI HS STA? 


Pobyty ryczałtowe 


w ZAKOPANEM 


66 ĉjo zn'żki przy powrocie 


„Tydzień Gniezaa” 


od 20/1V. — 6/V. 50 o zniżki 


Zapisy i informacje: 


Wagons - Lits / Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77. 


a 


BRUDNA ŁYŻKA 


to dowód, że gospodyni zapom: 
niała zaopatrzyć się w płyn do 
czyszczenia LUNA. 


NIE MA NAJMNIEJSZEJ 
WATPLIWOSCI 


że mydło do golenia P 1 XI N 
jest najlepsze 


Dr Mod. 
$. KANTOR 
Spec. chorób skórnych i wenerycznych 
PIOTRKOW SKA 90, tel. 129-45. 
Przyjmuje od 8 —2i od 6 — 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 8 — 2 po poł. 


RADIO 13-22 Watt 4 lompowe głośnik dynami- 
czny zł 165, oraz wszelkie naprawy Metropois 
Zamenhofa 16 tel. 104-53. 


MĘŻCZYŹNI!!! Mój system daje pełnię sił 
męskich i energię nawet w wieku starszym. 
a" pod „Energia“, Kraków, Skryt- 
ca ; 


FUTRA do PRZECHOWANIA 


na sezon letni przyłmuje 


KRYSIKIAN WUTKE 


właść. A. WUTKE 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 157. 


CHCESZ się odzwyczaić palenia NAtYCHTNIACI AAEE SAE TC 
— zastosuj moją 
nia. Adresować: 
szewskiego 25. 


Womouth, Kraków, Stra- 


PRZYBŁĄKAŁ się pies mieszaniec wijków, ogon 
i uszy obcięte. Do odebrania za zwrotem kosz- 


tów ul. Literacka 64, Zając L, 


metodę, podaj datę urodze- PEWNY: |: " 


po zeznaniach dr. 


WARSZAWA, 254. — Na wczorajszej rozprawić 
obecny był oskarżony Wiesław Kucharski. 

Wezwany w charakterze świadka brat oskarżone. 
g0, adw. Zdzisław Kucharski, skorzystał z prawa uch) 
lenia się ed zeznań. 

Następnie zeznaje adw. Neumark. Brał on udział 
z ramienia nabywcy w akcie kupna - sprzedaży domu 
przy ul. Lwowskiej 8. Nieruchomość sprzedawali: 
Zbigniew Gierszewski i Kucharska. Świadkowie wie 
domo, iż następnie Kucharscy, jako lokatorzy zale 
gli z komornem. Sprawa oparła się o sąd. Wreszcie 
Kucharscy uregulowali należność, 

Świadek mówi, że konferencje z Kucharską by 
ły ate) utrudnione, gdyż wpadła ona w rozpacz i 
płakała. 

Adw. Goldblum był pełnomocnikiem Libka w 
procesie przeciwko Kucharskiej z pozwem o 6.000 
zł. tytułem prowizji za pośrednictwo przy sprzedaży 
nieruchomości, 

Przewodn.: Co za historia powstała między Lib- 
kiem a Kucharskimi? 

— "Libka oskarżono o kradzież pieniędzy. Sie- 
dział 48 godziu, mówił, że świadomie usiłowano go 
w to „„wrobić”, 

— Czy Libka prowizja uległa zmniejszeniu o 
1.000 zł.? 

— Nie pamietam: 

— Czy był on oskarżony w złej wierze? 

— Sadze, że tak. 

Adw. Redych był pełnomocnikiem p. Krzeczkow 
skiego, nabywcy domu przy ul. Opaczewskiej, nale- 
żącego dó Kucharskich. Jak twierdzi świadek — na 
bywca był wprowadzony w błąd przez Kucharskicu 
co do stanu obciążeń nieruchomości. Wynikły z te 
go wielkie kłopoty dla nabywcy. 

W czasie konferencji — adw. Redych powiedział 
Kucharskim, że wprowadzili oni go w błąd. 

Przy pertraktacjach Kucharski powoływał się na 
swój tytuł adwokata, tłumacząc, że nie wprowadził. 
by kolegi w błąd. 

Adw. Czeski jest pełnomocnikiem matki p. Gier. 
szewskiej przy postępowaniu spadkowym. Z tego ty 
tufu brał udział w konferencjach. 

Gierszewska po ujawnieniu faktu zabójstwa syna 
miała powiedzieć do świadka: „Kucharski musi te- 
raz siedzieć”. 

Świadek Truszkiewicz z urzędu śledczego, prowa 
dził dochodzenie w sprawie kradzieży u służącej Ku 
charskich, Mrozińskiej. Oskarżała ona o dokonanie 
kradzieży swego „narzeczonego* M oskaleka, W wyni 
ku sprawy Moskalak tk uniewinniony. 

Osk. Kucharski: ofiarowywałem świadkowi 
pomoc prywatnego Pa Alek: 

— Nie pamiętam. Ale wykluczam tę okoliczność, 
abym mógł korzystać z pomocy prywatnego detek- 
tywa. 
I Ignacy Kubacki, post. z urzędu śłedcz. opowiada 
o doniesieniu Kucharskich przeciwko Libkowi, Li. 
bek nazwał to „kawałem adwokarkim*, zmierzają: 
cym do tego, aby nie zapłacić umówionej prowizji, 

Władysław Murkowiez z urzędu śledcz. ustała 
również pewne momenty z dochodzenia przeciwko 
Libkowi. 

Następnie przed kratkam; sądowymi staje świadek 
Wodzinowski. 

Prokurat wnosi o zbadanie świadka przy drzwiach 
zamkniętych. 

Z uwagi na charakter żeznań świadka Wodzinow 
| skiego, sąd postanowi zarządzić badanie go przy 
| drzwiach zamkniętych. 

Przewodniczący zarządza przerwę dla usunięcia 
publiczności z sali. 

Jak plotka kuluarowa twierdzi, dra Wo 
dzinowskiego łączyły pewne przyjacielskie | 
stosunki z Oorkarżona. 

Po otworzeniu sali sąd przystępuje do 
badania dalszych świadków. Zwraca szcze- 
gólną uwagę wygląd Kucnarskiej. Stoi ona; 
w tej chwili w ławce i gorzko szlocha. 
Trwa to dłuższy czas. Niewątpliwie MU- | 
siały na to wpłynać zeznania dra Wodzi-| 
nowskiego. 

Pierwszy składa zeznania egzekutor po- 
datkowy Celiński. Stwierdza on, że Ku- 
charscy mieli poważne zaległości. Każdo- 
razowo, gdy przychodził zajmować rzeczy 
za zaległe podatki, Kucharska płakała i 
rozpaczała. mówiła, że tego nie przeżyje, 
groziła samobójstwem. 

Przew.: — Czy pan przypuszczał, że 
Kucharska może spełnić tę groźbę? 

Św.: — Nie. Raczej przypuszczałem, 
że jest to symulacja. 

Z dalszego zeznania świadka Celińskie- 
go wynika, że majatek arch. Gierszewskie- 
go w urzędzie skarbowym szacowano na 
350.000 złotych. 

Nastepny A kolei świadek, naczelnik re- 
jonowego urzędu skarbowego, Olszewski, 
stwierdza, że miał bardzo często do czynie- 


adw. Paczkowski. 


Wodzinowskiego 


nia z Kucharską, Kucharska była słabą pła- 
tniczką, ale nie była oporną. 


Przew.: — Jak zachowywała się ona w 
urzędzie? 
Św.: — Bywało, że płakała, rozpaczała, 


groziła samobójstwem, jeśli się nie uwzglę- 
ani > prośby, 

ardzo ciekawe zeznanie złożył egzeku= 
tor podatkowy, Stefan Nagat. 

Pewnego dnia, gdy świadek przybył z 
nakazem do mieszkania Kucharskich, aby 
zabrać zajęte rzeczy za podatki, Kucharska 
wręcz oświadczyła, że jeśli świadek to uczy- 
ni, natychmiast targnie się na swe życie. 
Kucharska wyszła na chwilę z pokoju, w 
którym rozmawiała ze świadkiem. Po chwili 
p. Nagat usłyszał krzyk, dochodzący z ła- 
zienki. Gdy otworzono drzwi, znateziono Ku 
charską leżącą na podłodze, Naokoło rOzsy= 
pany był proszek. Świadek natychmiast za- 
wiadcmił o tym policję oraz urząd skarbo- 
Wy. 80 dnia zwózka. rzeczy już się nie 
odbyła, 


WE WTOREK BĘDĘ MIAŁA PIENIĄDZE. 


Następnie świadków staje 
Stwierdza on; iż Kucharscy 
sprzedali nieruchomość hr. Szymańskiemu, lecz 
zostali winni kilkaset złotych za wodę. Począt- 
kowo Kucharscy tłumaczyli, że zapłacili, że nie 

mają kwitu, że nie mogą go znaleźć, W rezul- 
tącie należność za wodę uiścił nowonabywca, 
zaś Kucharskim wytoczono sprawę i uzyskano 
na nich wyrok, 

Świadek przypomina sobie, że w tei sprawie 
przyszła do niego Kucharska, prosząc o wstrzy « 
manie się ze Ściągnięciem należności z tytułu 
wyroku. Powiedziała przy tym co następuje: 
„Przecłeż pan wie, panie mecenasie, o naszym 
nieszczęściu. W poniedziałek będzie pogrzeb bra 
ta a we wtorek już będę miała pieniądze”. 
Rozmowa ta miała mieisce w piątek, a więc na 
zajutrz po Śmierci śp. arch. Gierszewskiezo. 

Z kolei sąd przesłuchał kilku jeszcze świad- 
ków. Zeznania ich jednak nic nowego nie Wno- 
szą do sprawy. 

Zwróciła uwagę, że wczoraj po raz pierwszy 
przez cały czas trwania procesu Kucharska 
objawiła szczególne wzruszenie. Również zacho 
wanie się adw. Kucharskiego zwracało w dniu 
dzisiejszym uwagę. Mianowicie zadawał on 
świadkom pytania w tonie jak gdyby ironicz= 
nym, nie wstając Przy tym z miejsca, co Spo- 
wodowało, iż przewodniczący, wiceprezes Przy 
byłowski, zwrócił uwagę p. Kucharskiemu, że 
jako adwokat winien on wiedzieć, iak należy 
zachować się w sądzie. 

W środę dalszy ciąg procesu. 


- mma 


przy pulpicie 


COREN SPP EW TF REEE TEPEE ŁC EEE 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) piwarta dla publiczności codziennie, 
prócz ni 
od g. 10 do 19. y 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PIŁSUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwa! 
ji soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
nr 191-96 w godz, od 10 do 12 u kierownika mu 
zeum p. Ajnenkla. 

MUZEUM HISTORI I SZTUKI Im. BARTO- 
SIEWICZÓW (Plac Wolności 1) dostępne dla 
publiczności w ży czwartki, soboty | nie- 
dziela od godz. 10—3. 

MUZEUM ŚRZYRODNICZE (Park Sienkiewi» 
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10 do 3, w nie 
dziele i święta od g. 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 
ur 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 

WYSTAWA KARYKATUR I OBRAZÓW 
art. maj. S. Fiedorowskiego w lokalu YMCA 
ul. Moniuszki 4a. wstęp bezpłatny 

WYSTAWA HAFTÓW I ROBÓT RĘCZNYCH 
(Piotrkowską 113, I „dą Wejście bezpłatne. 

INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKI (Park 
Sienkiewicza) wystawy: Stow. Polskich Artystów 
Grafików „Ryt* oraz wystawy Wł. Lama ze Lwowa 
i M. Zuławskiego z Warszawy, Instytut otwarty co 
dziennie od g. 11—20. 


PORADNIA UL.ZPIECZ.. ua w let-la 


Pracowniczego Tow. Oświatowo . Kulturalnego im. 
St Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w poe 
niedziełki od g. 7 do 9 wierz. Porady bezpłatnie. 
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KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


= Jubileusz W. Księstwa Luksemburg. |Hojny dar na F, O. N.|2692-ga rocznica założenia Rzymu. 


złożony na ręce 
Marszałka Śmigłeqgo - Rydza. 


Według legendy Rzym został założony w roku 753 przed Narodzeniem Chrystusa 
i od tej daty aż do wczesnego średniowiecza liczono lata na ziemiach podległych da 
wniej panowariu rzymskiemu. Mussolini wskrzesił dawny zwyczaj i mimo, że we 
Włoszech nadał obowiązuje era chrześcijańska w oznaczaniu lat kalendarzowych, raz 
do roku (21 kwietnia) „Wieczne Miasto" przypomina światu swe tysiącietnie dzie- 
je. W bieżącym roku obchodzono 2092-gą rocznicę założenia Rzymu i z tej okazji na 
Piazza Venezia odbyła się PORĄ Mussolinim rewia  organizacyj młodzieżowych 
a „Baltila“, Lit 


" Panująaca wielka księżna Luksemburga słucha w towarzystwie swego małżonka i sys |Zdjęcie przedstawia pomysłowy dar 
na przemówienia burmistrza stolicy z okazji uroczystego obchodu stulecia niepodle- |FON., jaki złożył bezimienny ofiarodawca 
= głości Wielkiego Księstwa. (Luksemburg od 1867 r. neutralne Wielkie Księstwo mię |mianowicie walizkę-teczkę, pas myśliwski 
dzy Francją, Belgią a Niemcami o powierzchni 2586 km. kw. liczy 264.000 mieszkań- |i 30 naboi, w których znaleziono po 10 
ców, a stolica tej samej nazwy46.000 mieszkańców). sztuk złotych 5-rublówek w każdym nabo- 

ju, razem 1.500 rubli w złocie. 


i 


granicy polsko-węgierskiej 


R : że. 


= 


Nowa seria 
zamachów 
bombowych 


Zamachy bombowe w Londy 
nie nie ustają. Pomimo stwier 
dzenia, że dokonywane są 
one przez członków irlandz- 
kich rewolucjonistów, nie u- 
dało się dotychczas wykryć 
mici tego spisku. + Wiadomo 
tylko, że akty terrorystyczne 
mają na celu zmuszenie Opi- 
nii: londyńskiej do wywarcia 
nacisku na rząd aby zgodził 
się na przyłączenie Ulisteru 
(północnego: skrawka Irlan- 
dii) do Wolnego Państwa 
Irlandzkiego. Przeważnie eks 
płozje te poza hukiem i wy- 
biciem szyb, nieduże wyrzą- 
dzają szkody. Zdarzają się 
jednak wypadki poważniej- 
sze. Na zdjęciu widzimy 
zniszczone wskutek wybu- 
chu sklepy w londyńskiej 
dzielnicy Cadby Hali. 


Dzi 


W sali Towarzystwa Naukowego Warszaw 
skiego odbył się, staraniem Połskiego Insty 
tutu Współpracy z Zagranicą odczyt m. mi 
nistra Spraw Wewnętrznych Królestwa Wę 
gier p. Miklós de Kozma na temat „Zna- 
czenie granicy połsko =- węgierskiej" Na 


Od kilku lat już trwa praca nad odlaniem i sziifowaniem olbrzymiej soczewki, o Śre- zdjęciu — minister Miklós de Kozma, w 


dmicy 2 i pół metra, dla największej lunety świata, która zostanie ustawiona w obser- chwili wygłaszania prelekcji. Obok, ra pra 

watorium na Górze Palomar w Kalifornii. Na zdjęciu widzimy budynek obserwato- | W° siedzi min. de Hory, prezes Polskiego 

rium, ale jeszcze bez teleskopu, który zostanie wykończony dopiero jesienią br. O Instytutu Współpracy z Zagranicą Gruber 

rozmiarach obserwatorium można sobie wyrobić pojęcie, jeżeli weźmie się pod uwagę, |9raz przedstawiciele Towarzystwa Polsko- 

że drzwi wejściowe mają blisko 3 metry wysokości, a cała górna część (półkula) Węgierskiego. 

jest ruchoma. Do poruszania półkuli z wmontowanym teleskopem służyć będą sil 

ne motory elektryczne, które lay, będą czerpały z kalifornijskiej centrali turbin Fenomen 
wodnych zbudowanych u stóp pasma górskiego. 


Ta młoda dziewczyna, 16-letxia Abma Mar 
dis z Bonneville (stan Missouri) zarobiła 
rąbaniem drzewa 8 dolarów. Z tymi pie- 
niędzmi udała się do miasta Memfis w sta- 
nie Tennessee, gdzie została zatrzymana 
przez policję i odstawiona do sądu dla nie- 
letnich. Sędziemu opowiedziała na jego py- 
tania, że nigdy jeszcze nie słyszała radia, 
nie jadła lodów ani nie słyszała o Roosevel- 
cie lub Mussolinim. Na zdjęciu widzimy 
| í a Annę Mardis zajadającą lody i pfzysłuchu- 
l zę rod S . = ARE i się pierwszemu koncertowi radiowe- 
Marsylia jest największym portem Francji, łączącym ją z posiadłościami  północno- RoR Se E i F o 
aîrykańskimi oraz z Bliskim i Dalekim Wschodem. Od kilku lat tj, od czasu kiedy itii w zajeżdzie dia miodotianychi PORODY: 
premierem francuskim był Blum, rządzą Marsylią socjaliści. Nieprzerwany szereg 
strajków w porcie i fabrykach zmusił rząd przed niespełna rokiem do zastosowania 
rygorów wojskowych, aby nie dopuścić w poważnej dla państwa chwili do przerwa- ld ro e 
nia pracy. Od tego czasu już wiele się zmieniło, ale gospodarka magistratu marsylekie Tylko row norzed ny rozw oj wo: ska mar y naar- 
go doprowadziła miasto na no PREN Rząd perm pan zdecydo- ki « l t 2 t d P; Ki 4 j > k i 3 

wał się obecnie przystąpić do uporządkowania gospodarki Marsylii. W tym celu za- ł 1 ; 

mianowano Sago delegata rządu p. Surleau, którego zadaniem będzie urato- 11 DEMICUW A A anstw i y e uo war toScio w a sile 
wać drugie co do wielkości miasto Francji od ruiny finansowej. Na zdjęciu: p. Sur- zbroin | 
leau (na lewo) na balkonie hotelu w Marsylii po objęciu urzędowania, | ąĄ. 


Amerykanie w pogoni za reklamą często decydują się na czyny, które normalnemu Eu- 
ropejczykowi nigdy na myśl by nie przyszły. : Niedawno znany pogromca lwów z nowo 
jorskiego cyrku, Terrell Jacobs wszedł ze swynii dwumiesięcznymi bliźniakami na rę 
kach do klatki z Iwami. Dziwaczny ojciec podszedł z niemowlętamii do lwicy, którą 
przyglądała się maleństwom spode łba, groźnie pomrukując. Chociaż dzieci spały spo 
kojnie, podrażnione niezwykłym widokiem zwierzę mogło nagłym skokiem runąć na 
nieostrożnego ojca i je rozszarpać. Zdjęcie zostało dokonane, a o to Amerykaninowi 
nych w Memfis. L właściwie chodziło. 


